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W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
G azeta  petersburska , Poczta Północna, z Peters­

burga , pod d. 20 stycznia umieściła : ,, Na ostatnim
ba lu  , k tó ry  był u Nayiaśnieyszey Cesarzowey Jeymo- 
sci, M a ry i Fsierow ny , w  rocznicę urodzin  ŃayiaśniĆy- 
szćy Cesarzowey Jeymości, Elżbiety A lexie jew ny, go- 
dnem  było uw agi i podziwienia, przyozdobienie po- 
koiu , w  k tó rym  tańce się odbywały. W  kątach tego 
pokoin wzniesione były sztuczne góry, k tóre  w ierzchoł­
kam i swemi sufitu  się dotykały, a na nich mnóstwo 
ustawionych w azonów  z naturalnym i kwiatami. T y ­
siące hyacyntóuj w  pośród tysiąca świec gorejących , 
czarującym widokiem  swym i zapachem , w  zadumie- 
n iś  w praw ia ły  widzów. Zdawało się , iź cudotw or- 
n a  p raw ica  M a ry i  na  uczczenie Elżbiety, sprowadzi­
ła  wiosnę, w  pośród mroznśy pory północnych krain. 99

„  W  nagrodę gorliwości o kazanćy , P . Karol 
Pictet de Rochemont, szw iycar , w  czasie grassującego 
w  kraiach noworossyyskich pow ietrza, naymiłościwićy 
m ianow any został Radcą nadw ornym . 99 i

„ P rzed  Bozem  -  Narodzeniem , tu teyszy P roku- 
r o r  g u b e rsk i , P . Nowosilców  , od niewiadomćy osoby 
Otrzymał 25o rub. na okup uwięzionych za długi , a 
łnaiąc na  tenże c e l , rów nież od niewiadomych osób 
przysłane sobie s 5o r u b l i ,  wypuścił na  wolność czte­
r e c h  więźniów, k tó rzy  zawinili byli wierzycielom swó- 
im  84g rub. i  postara ł się, że wierzyciele resztę d łu ­
gu  swoiego darowali. A ta k  w  dniu tak  św ie tey re -  
ligiynćy p a m ią tk i ,  puszczeni na  wolność, mogli ten 
dzieli święcić i obchodzić z nową w  sercu radością i 
w ese lem , a  wdzięcznością dla nieznanych sobie do­
broczyńców, uwalniających ich z więzów , w  k tó rś  u- 
bóstwo ich wtrąciło . P rzy  wypuszczeniu uwiadomio­
n o  ich, że wolność swą w inni są wspaniałości niewia­
domych osób. 99

G azeta  Senacka z Pete rsburga pod dniem 16 
stycznia umieściła naywyższe J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  rozkazy:

D nia \go  Października. Należącego do Kollegium 
państw a interessów zew nętrznych , Radzcę Kollegial- 
nego Teodora Niedobę y w  nadgrodę szczególnieyszey 
gorliwości w  obow iązkach, naymiłościwiey podnosi­
m y  do następuiącey z porządku rangi.

Dni.a 5 października. Zostąiącego w  obowiązkach 
p rz y  gabinecie naszym R egęśtra tora Sergiusza X ią-  
źęcia Gagarina  naymiłościwiey rozkazuiemy przyłą­
czyć do Kollegium spraw  w ew nętrznych z rangą T ra n ­
slatora p rzy  MisSyi naszey w  Szwaycarach.

D nia  і о  listopada. Zostąiącego p rzy  korrespon- 
dencyi Jey Cesarskiey Mości u lub ionej małżonki na­
szey, Radzcę nadwornego Łoginowa w  nadgrpdę gor­
liwcy służby, naymiłościwiey mianując na Radzcę Kol- 
legiialnego, Rozkazuiemy przyłączyć go do Kollegium 
sp raw  zagranicznych , przy te raźn ie jszych  zdstawu- 
iąc obowiązkach.

W  naywyzszym rozkazie Jego Cesarskiey Mości, 
pod d. 19 sierpnia , danym ryskiemu G ubernatorow i 
woiennem u, J. W . Jenera ł porucznikowi M argrabiemu 
P auluzzi wyrażono : „  Przyymuiąc z wdzięcznością
oświadczenie szlachty K urtańdzkiej i PiltyńskiSy , dla 
opatrzenia  kalekich żołnierzy ostatnicy woyny, z li­
czby dawanych przez Szlachtę, poruczam wam  oświad­
czyć zacnemu zgromadzeniu Szlachty łaskę naszę, za 
ta k  chwalebne dzieło. Po trzebne  zaś rozporządzenia

względem in w alid ó w , uczynione będą przez zarzą­
dzę ̂ ącego ministeryuin woyskowćm.

W ilno dnia 3go Lutego.
4 xr 'a 5 i - m. wyszedł is z y  N um er B zieńnika  

W iithikiego. Zawiera w sobie następuiącć rzeczy 
1 ; W stęp do Dziennika z opisanićm położenia jeo- 
gralićznego i tem peratury  miasta W ilna ;  2 )  o Języ­
ku polskim, a przez Jana Śniadeckiego , ( reszta tego 
artykułu w następującym umieści się n u m e rz e ) ;  3 ) 
Wiadomość o życiu i pismach Euzebiusza Słowackie­
go , professora wymowy i poezyi w Irnperator&kim 
Uniwersytecie W ileńskim , przez Leona Borowskiego.
4 ) z poemmatu DelillaJ o  Immaginacyi, początek pie­
śni V, o Sztukach, tłumaczenia ś. p. Professora Sło­
wackiego-, 5 ) Anakreontyk, Kupido; wierszyk do P a n ­
ny Tekli, oba Trebeckiego; wiersz do Przyjaźni , A n ­
toniego Góreckiego; 6 )  Posiedzenia akademickie U - 
niwersytetu wileńskiego; 7 ) Podróż do południowych 
krajów Rossyi, w listach opisana , z dzieła : Biblio- 
teque Britannique, tłumaczenia Jana Rychtera; 8) Po­
ciecha w nieszczęściu z Weissa. 9 ) Jednogodzinna 
podróż , powieść , z dzieł angielskich Doktora John­
so n , przez BI. D ;  10) Doświadczeni^ z ogniem; 11) 
A rch itek tu ra ,  obeymuiąca wszelki gatunek m urow a­
nia i budowania, przez X. Sebastyana H rab i Siera­
kowskiego; rozbiór krytyczny przez Jana Śniadeckiego; 
12) Nekrologiia, Butrymowicz.

Wdzięczność iest naypierwszym obowiązkiem 
człowieka 1 —  ?, Niżey pis.:ący s i ę , maiąc uczu­
ciem i wdzięcznością przepełnione serce , nie może 
zamilczeć, aby nie podał tego do gaze t,  iak w pręd­
kim czasie został przywróconym do zdrowia prze» 
W . Niszlcowakiego Professora Chirurgii w U niw er­
sytecie Wileńskim. Nie czyni to dla te g o ,  aby 
jego wielkim talentóm i sławie dodał więcey lu­
s tru  nad te n ,  k tóry on iuź zyskał powszechnie 
w najszczęśliwszych zawsze operacyach , ale czyni 
bardziey tym końcem , aby nieszczęśliwi cierpiący 
byli powszechnie uw iadom ien i, iż Uniwersytet W i­
leński, mieści w swoim gronie tak szanownego czło­
wieka , a co większa Rodaka naszego, k tóry  nie- 
ubliźa swey pomocy każd em u , kto się tylko jemu 
z zaufaniem powierzy. Bogu dzięki ! niepotrzebu- 
iem teraz jeździć za granicę, ula robienia operacyi,, 
gdzie bez wielkich kosztów na sam w o i a i , odbyć 
tegoby nie można; tu  zaś w kraiu , gdzie naw et o- 
graniczona słuszność nagrody tego szanownego P ro ­
fessora, wszystkie nam te zawady uprząta , i spokoy- 
nemi czy n i , woła tym  samym wszystkich podobnie 
cierpiących do niego. —  „ L a t  18 cierpień nieustan­
nych na kam ień , przy staraniu W . Niszkowskieco 
P ro fesso ra , w sześciu minutach skończone zostały. 
Dnia 19 xbra 181З roku przystąpił W . Niszkowski 
do operacyi, ta  nietrwała więcey, iak się w yiey  rze ­
kło, ze wszystkim nad m inut sześć. W yję ty  został 
przez niego kamień, ważący łotów pięć i pó ł; fo r­
my ostrygi, i  drugi mały formy migdału. __  T ro ­
skliwość i staranność po odbytey jtiź operac ji,  czu­
łe i ustawne krzątan ie  się około chorego, iak gdyby 
około swoiego tw oru , którem u na nowo dał źvcie 
o to są znamiona przez które tylko można poznać 
tego szlachetnego męża. M a cie j Kazyński Dyrektor

Teatru Polskiego Wileńskiego,
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W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE. a , . ! ,  do obrad kongresow ych. X ią i ? Czartoryski jest
A u  s т r  T A. spodziewany. Tayllerand  niymnieyszego wstępu mó

G a z d a  Lwowska donosi z W iednia  d. 26 stycz- ma do układów względem Saxonii. —  W  czasie m a r-  
u l a :  „  Dnia wczorajszego ? iako w rocznicę urodzin śzu tuteyszey stolicy igo regim entu  włoskiego , 
N. Cesarz o we у Rossyyskiey , był u Dworu wielki o- dezerterowało z niego 4 oo lu d z i , k tórzy  tyle n ie- 
biad , пл którym znaydowali się wszyscy obecni "tu bezpieczeństwa na drogach ro b ię , Ц oddziały w oy-
M onarchow ie, Arcy -  X iąźęta i  Xiąźęta. W ieczo- s^a Przeciwko m m  wysłać musiano __  Podw oiona
rem  był koncert w sali obrzędowey, na którym  o- została na rok i 8 i 5 pensya dla wszystkich u rzędn i-
becną była także Szlachta , maiąca wstęp u  Dworu, ków, którzy niżey tysiąca złotych pobierali___ P ru s-

Przypadła dnia *21 byłego miesiąca rbczni- 5У działaię zawsze jeszcze podług tey zasady, [iż ty l­
ca smmnego zgonu Ludw ika  X V I . , K róla  J ra n -  ^ axoniia  może bydż dostatecznem wynagrodze- 
euzkiego, obchodzoną tu  była za staraniem tu tey -  n*em za przyległe im prowineye Polskie , i są p rze-  
szćy mbassady francuzkićy, przez uroczyste exe- konane , źe cokolwiek nas tąp i, zawsze większa cześć 
kw iie , odprawione w  kościele metropolitalnym Swię- ^ ахопіі dla nich się dostać m usi, i dla tego poząó 
tego Szczepana. Cały kościół był w ew nątrz ki- nie m ogą , iakieby to szczęście ztąd nastąpić miało 
rem  okryty. W  środku wystawiono katafalk , pod jeżeliby zezwolono ha u tw orzenie małego królestwa 
zarządzeniem architekta Moreau , według rysunków, 2 kraiów saskich , między Elbą , górami kruszco- 
fctóre-teiiże razem  z królewsko -  francuzknn malarzem w e m i, i Salą. %
Isabey był zrobił. Na czterech rogach katafalku sta- 'G azeta  Korrespondenta hamburskiego z listu" z  W ie*
ły  cztery posągi; pierwszy wyobrażał F rancyą w  smut- dnia , pod d. 18 stycznia d o n o s i: „  J. С. K. Mość, 
k u  pogrążoną; drugi Europę  we łz a c h ; trzeci Reli- 28 względu na zasługi Półkownika Veigl, wyniósł go 
giią, trzymającą w  ręku  testam ent Ludwika  XVI.; a  godności szlachcica austryackiego. —  Za nowy 
czw arty  nadzieję z obróconemi ku niebu oczami. Ko* publiczny dowód łaskawych względów7 K. Jmci P r u ­
ło trum ny leżały znaki królewskie. skiego dla swego Kanclerza S tanu uw ażają , iż te n

Na-przyięcie J. С. K. Mości i obecnych tu  obcych Monarcha od niejakiego czasu często u  tego M ini- 
Monarchów, przygotowano osobną trybunę. Dla o- s tra  na obiedzie bywa. .—  Feldmarszałek , H rab ia  
sób zaproszonych biletami , przeznaczona była część Bellegard, na wielkie poselstwo ma bydź przeznaczo- 
choru i wyższa część kościoła, J. С .K. Mość i N. F a -  ПУ* Na dowództwo po nim nad woyskiem we И ło- 
miliia Cesarska przybyli w  żałobie na tę  uroczystość; szecfl mianuią jedni Xiązęcia Hohenzollern, dow o- 
rów nie też znajdow ali się na niey w  żałobie NN. Ce- dzącego teraz w ew nątrz  A u s tr y i ; drudzy Jenerała  
sarz R ossyysk i, Królowie Duński, Pruski i Bawarski, )azc*y, Darona Fri.mont, teraźniejszego dowódzesę 
tudzież wszyscy znayduiący się tu  udzielni X iąźęta w M oguncyi. —  Na subskrypcją , k tó rą  Sir Sidney  
z orszakami swe mi , Kawalerowie złotego runa , (ba-  ^m it na okup niewolników chrześcijańskich w  A l-  
ło  dyplomatyczne , praw ie wszyscy Ministrowie K on- gierze zbićra, Cesarz Franciszek dał 1000, cz. zł. iu -  
gressu i wszystkie wojskowe i cywilne W ładze  sto- n i monarchowie równeź uczynili ofiary. ?? 
licy. NN. Monarchowie przjrbyli o godzinie u s t e y  G azeta Korrespondenta Warszawskiego z gazety
do kościoła. P rzy jm ow ali ich Jego królewiczowska paryzkiey, Journal des Debats, donosi: mówią, ale nić 
Mość U m ie  Leopold ( S y cy li jsk i), tudzież Poseł fran- można ieszcze za pewność tego ręczyć, że Xiąźę M et- 
cuzki, H rab ia  la 1 out du P in , i zaprowadzali na  ternich zatrzyma ty tu ł  M inistra S tanu i konferen- 
przeznaczone mieysca. Ambassadorowie i K aw ale- cyi ? kierunek zaś sp raw  zew nętrznych  A u stry i od­
ro wie złotego runa , zaięli m iejsca swoie w  blizkości da Hrabiem u Stadionowi. Jeżeli wiadomość ta  ie s t  
zakrystyi. Posłowie kongressu i inni, zaprowadzeni p raw d z iw ą , staie się razem  nader pomyślną  w różbą 
zostali na chor. W yższą część kościoła zajm ow ały dla spraw korigressowych.
austryackie W ładze i Damy, które przybyły w  takiey T enże Korrespondent W arszaw ski z Gazette de
żałobie, jaka się na exekwiiach po Monarsze własnego France, pod napisem z P aryża  d. i 5 stycznia w yra -  
pańsłw a nosić zwykła. Cudzoziemcy i znakomitsi źa: „ Podług doniesień z W iednia  ,v d. 6 t. m. da to -  
mieszkańcy stolicy, zaięli wszystkie pozostałe m iey- w a n y c h , pełnomocni M inistrowie angielscy i f ran -  
sca w  kościele. Xiąźę Arcybiskup W iedeński odpra- cuzcy, w idząc , że spory i obrady bez końca się 
w iał mszą żałobną, mimo starości swoiey. Całe Ducho- przewlekają , oświadczyli K o ngressow i, a to w  w y -  
wieństwo kościoła metropolitalnego było obecne. Po razach na jm ocn ie jszych , iż dw ory ich nie zezw o- 
Ew anietii m iał X . Zaignelius, proboszcz francuzkiego Ц  n*f>dy na połączenie Saxonii z Prussami, D ono-  
kościoła ś. A nny, stosowną do uroczystości mowę, w  ję- szą także z Wiednia , iż wielkie zaszły odm iany 
zykufrancuzkim , Requiem skomponował P. N e u komin, w wyborze Ministrów, którym poruczono było u rzą-  
wezeń На у  de na, zostaiący te raz  w  służbie francuzkićy, dzeme losów Europy. Xiąźę Schwarzenberg ma za- 
kompozytor Tę Deum śpiewanego w  czasie przybycia stąpić Xięcia M etternicha , a H rabia Biilew  X ięcia  
K ró la  francuzkiego do Paryża. Do tego requiem na- Hardenberga.
leżało oprócz orkiestry s 5o osób śpiewaiących. A r- Journal des Debats d o n o s i: „  Niechęć służenia
tyści kaplicy Cesarskiej i  inni tu t e j s i  Professorowie w  Niemczech, okazująca się w pułkach w łosk ich ; 
muzyki , grali na instrumentach , a znakomitsi tu tey -  zbieganie żołnierzy z tychże woysk w czasie marszu; 
si amatorowde muzyki z własney woli należeli do śp ię- łącznie z poruszeniami bun tow niczem i, k tó re  się 
wania. Podzielono ich na dwa c h o ry ; pierwszym w Medyolanie i inszych miastach włoskich okazały; 
dyrygow ał P. Neukomm , a drugim P . S a tier i, D yre- skłoniły nakoniec gabinet austryacki do cofnienia 
k to r  muzyki J. С. K. Mości i Członek francuzkiego In -  rozkazów względem przeniesienia woysk włoskich, 
śtytiitu królewskiego. Muzyka ta  odpowiadała z u- Skutkiem te g o , półki niemieckie ze Włoch do Z u ­
pełn ie  dostojności obrzędu. ZWróciły w  niey szcze- stryi po w raca ją ; a włoskie zostaią w Lombardyi, , 
gółnieyszą uwagę : Dies irae i Óffertorium, w  których ciągnące zaś przez Illiryą  do A u s try i, odebrały roz-  
P anna  Neukomm  , siostra kom pozytora , przypadają- kazydo Włoch powrócić. Jest nadzieia , iż przychy- 
cy samośpiew, czysto i d :ielnie wyexekwowała. Ci- lenie się to ze strony N. Cesarza, będzie miało po- 
chość i uwaga panowały powszechnie w  czasie tego myślny we Włoszech skutek. ?? 
obchodu. Obrząd skończył się o godzinie lwsżey N i e m c y
z beoedykćyą, poczem NN. M onarchowie do Cesar- Dziennik Frankfortski donosi z Hannoweru pod
skiego powrócili zamku. ?? d. 12 stycznia : ,, i 5 batalionów m i l ic j i , k tóre się

Dziennik Frankfortski donosi z W iednia  pod d. i 4 w królestwie znayduią , odebrały w tey  chwili roz-  
s tycznia : „  Monarchowie miewaią te raz  częstsze z so- kaz bydź w pogotowiu do wyjścia: Młódź , k tó ra  

k o n fe re n c je ; ma w czorajszy wezwano pierwszych obowiązaną iest do służby woienney, d. 16 losem 
m inistrów ', a m iędzy innymi i X. Talleyranda. U - wybieraną będzie dla dopełnienia batalionu , k tóry  tu  
łrzym uią  powszechnie, iz układy pożądaną p rzyk ra-  na załodze stoi. M ówią , iż batalion ten  niezwłocz­
ny? postać . i ze niebawńie ukończone zostaną. nie do Brabancyi pó jdz ie  , a na jego micysce przy*

Gazeta ry sk a ,  Z u s c h a u e r donosi z W iednia  pod będzie batalion z miasta Uelzen.   Oficerow ie re -
11 stycznia: „  Potw ierdza s i ę , że H rabia Razumaw- g im entu  huzarów , ochotników, X iąięcia  Cumberland9 
.ski i X iążę Schwartzenberg., bardzo znaczący wpływ otrzymali ta k ie  ro zk az ,  i iby  eię opatrzyli w



t rzeb aą  liczbę ko n i do służby czynney,
D ziennik Frankfortskig umieścił z Saxom i pod d, 

S2 stycznia, co następuie „  Naywiększą pociechę, 
jakiey K ró l Saski w dzisieyszem położeniu swoim 
doznaie, iest mocne i stałe przywiązanie poddanych 
do Osoby i rodziny jego. Monarcha ten daie przy» 
stęp  do siebie wszystkim Sasom  , którzy p rz j^ y w a-  
ią  do Ffiederichsfeldu , i z nsywiększę uprzeymością 
z n im i rozmawia. H rabia Einsiedel, iego minister, 
k tó ry  go dotąd nieodstępował , udał się był ńa k i l ­
ka  dni do Wolkenbur ga", zkąd znowu do Friederichs- 
fe ldu  powrócił. Dway bracia Królewscy bawią do­
tąd  w  państwach austryackich ; Xiąźę Antoni z mał­
żonką swoią Arcy - X ięźn iczką , siostrą N. C. Jrnci 
Austryackiego, w Wiedniu. Xiązę М ахут іііап  mie­
szka w  Pradze  i blizkim iest przykrego niedostatku, 
chociaż , iak wiadomo, nie można zarzucać Xtóm Sa­
skim zbytni ёу ho у noś ci. Xięźniczka M arya  , siostra 
K  J m c i , k tóra  także w' Pradze mieszka, tak  mocno 
losem bra ta  swego iest przeięta, iż ustawicznie rzew ne- 
m i zalewa saę*łzam i, od czego iuż prawie zupełnie 
Wzrok postradała. 99

S Z W A Y C A R Y A .
Dzieńnik F rankjortsk i, ze Szw aycaryi pod d, 

l 4 styczma donosi: ,, Na posiedzeniu d. u  odebrał 
seym rap p o r t  od deputacyi swoiey w Wiedniu. Pod 
datą  4 t. m. dońosi ona, iż nie może ieszcze uwiadomić 
o postanowieniu ostatecznśm Monarchów sprzymierzo­
nych ; może iednak zapew nić , iz przyiazne ich za­
m iary  dla. Szw ajcarów  w  niczem się nie zmieniły. D: 
4 go K om ite t ministeryalny miał się zaiąć raportem  
jeneralnym o sprawach Szwaycaryi. R apport ten 
ma bydź ułożony przez Hrabiego Capo d9Isłria.

F  R a n  c  Y a .
G azeta Berlińska umieściła z P aryia  pod d. 16 

s ty czn ia : „  D nia \5  t. m. odbył K ról popis woy- 
skowy korpusu grenadyerów  konnych, który do Pa­
r y ia  dla odbywania służby garnizonowey przybył. 
Dowodzi nim Hrabia de la Roche Jaquelin. .—  T e ­
goż dnia prezydow ał K ró l w Radzie Stanu. —— W  P a­
ryżu  , Lille , Strasburgu i M etz założone znowu bydz 
rriaią szkoły dla lekarzy woyskowych, iak były w ro ­
k u  1747. —  Jedno z Króleskich rozrządzeń zapew­
n ia  każdemu ochotn ikow i, k tóryby, zdatnym będąc 
do woyskowey Służby, na la t 6 do niey się zacią­
g n ą ł ,  5o fr. na rękę. —  Wiadomość o chorobie 
K ró la  Neapoiitańskiego również się nie po tw ie rdza , 
iak  i o sekwestrze dóbr, należących do familii Bona- 
partych. —  Podczas ostatnich rozruchów w Lionie , 
p iekarz ieden życie utracił. P a r ty a  Podprefekta  
naymnieyszą była. Przeciwna zaś składała się z R e­
publikanów i B onaparc is tów ; obie ostatnie łącznie 
działały. P re fek t  ( P . Chabrol ) za niezręczne zna­
lezienie się w  tern zdarzeniu z urzędu złożony zo- 
stał. ”

Taż gazeta umieściła z P aryża  pod d. 17 stycz­
nia : „ Dotychczasowy garnizon P a ry z k i , który^ do 
d. s 4 t. m. z.ta.d w y y d z ie , składa się ze 3 i i 54go 
regim entu  lin iiow ego, 21 i 15go lekkiey piechoty, i 
reg im entów  Uróhskich kyrysyerów, d ragonóv/, 
strzelców i huzarów . —  W czora  Król odpraw ił tay-  
ną r a d ę ,  na k tórey Monsieur i obadway Х-iązęta o- 
becnym ibyli. — K ró l udarowa! przebaczeniem wszyst­
kich tych , k tórzy  za sprzeciwienie się celem znie­
sienia podatku, D ro its  rćunis zwanego, w przeszłym ro­
ku  ieszcze uw ięzionymi zostali —  Xiąźę b le u ry , 
p ierw szy Szarribelan J. K. Mości, który spadł z ko­
n i a , um arł z odniesionego szwanku. —  Krolowa 
S z w e d z k a ,  przesyłaiąc dla X iędza Siccard znaki or 
d e ru  Gustawa W a z y , załączyła najłaskawszy list 
w  którym  mu imieniem Króla za to dziękuie , iz 
przyia ł na siebie dyrygowanie Instytutem  głuchonie­
mych w  Sztokolmie , ile że K rólow a zakład ten pod 
szczególnieyszą swoię przyięła protekcyą.

— Pr zez w yrok K róla hiszpańskiego, dobra wszyst­
kich hiszpanów, którzy się do F rancji wynieśli* skon­
fiskowane bydź maią. —  Woysko K róla hiszpańskie­
go w Ameryce, podług wiadomości naypewnieyszych, 
n a  głowę pobite zostało. Vice - Król Abascal schro­
nił się do miasta Quaxaqui1, k tóre  samo iedno tylko 
w iernóm  zostało. W szędzie niepodległość ogło-

1 98
s s o n o M ó w i ą  tu  o iuaiąeem nastąpię p rzey- 
rzeniu processu Ludwika X V I. i 9 uroczystym uspra­
wiedliwieniu. —  Koście! ś. M agdaleny  ma bydz 
zupełnie odnowiony i chwale Ludwika męczennika 
„ Louis le JMartyr poświęcony —  P o d a t k i  droits 
reunis -jeszcze do Rordeaux na pow rót nie wpyowa- 
dzono, gdyż miano wiadomość, iź wielki przeciwko 
temu znajdzie  się opór.

Gazeta Berlińska, donosi z P a r y ia , pod d. §0 
Stycznia; Monitor zawiera co następnie : „ Minister
sekretarz stanu m arynarki i osad , złożył K rólow i Ц» 
gty, które są datowane b lipca i 1 października z Je* 
m a ik i, a przez Półko,wnika d9 Ацхіоп La Yaisse do te- 
raźnićyszych naczelników wyspy St. Domingo posyłane 
które  iuż w  publicznych pismach były umieszczone.
P. jla  Yaisse, którego poselstwa celem były tylko za ­
m iary spokoyności, a in s trukc ja  szczególnićy do tego 
dążyła, aby rządowi francuzkiemn o teraźniejszym  sta­
nie osad tamteyszych doniesienie uczynił, nie miał za*» 
dnego polecenia do czynienia kroków, które tak są prze? 
ciwne jego poselstwu. K ról najw iększe Z tego okazał 
nieukonterttowanie, i przez pisma publiczne jawnym 
ie uczynić rozkazał. podpisano : Beugnot.

Poselstwo Rady Stanu H aity  do Chnstofa 4 było 
tu  w gazetach angielskich z wielką ciekawością czytane, 
i wielkie, osobliwie na kupcach, sprawiło wrażenie. N łu- . 
sze gazety wyciąg tylko z niego zrobiły; czynią jednakże 
uwagę , że gazeciarze angielscy wielką do niego przy» 
więzuią ważność, na k tórą  one zasługuią. Piząd nasz 
zdaie się bydź dosyć spokojnym z Łćy okoliczności , 
w  przekonaniu , iź, predzey czy później,  St. Domingo 
powróci pod panowanie -F-pwncyi, Tymczasem mogą 
się robić potrzebne przygotowania, nim wielkie jn te -  
ressa Europy do należytego przywiedzionę będą p o ­
rządku,

Od kilku dni mówią o maiąćych nastąpić odmianach 
w ministeryum skarbu.»— 'Nota Jenerała Ехсеіітапа  
iest umieszczona w ostatnim tomie pisma Cenzor, (  Oń 
sam iest* w L ille ) .  Zdaie się, iż Marsza?** Mon ery 
dał schronienie temu Jenerałowi, i że Xiążę la ren tu  
doradził mu, nie powodować się w niczem Ministrowi 
woyny: gdyż on, przez wykassowanie siebie z listy ofi­
cerów, należy do klassy zwyczajnych obywateli, — Ra* 
zumieią, iź , podług ńow.ey reformy , z  liczby 700 urzę­
dników biorą woiennego, 200 przynayroniey mieysr.e 
utracą. Xiąże Dalm acyi miął śię oświadczyć, iż pó­
ki ministrem zostaie, przestawać będzie na pensyi Mar* 
szałka, i że Naczeln kęw wydziałowych. którzy pp 
większej części są Inspektorami popisów i KornmiSsarzae 
mi woiennymi , wezwał do przestania na pojedynczym 
Żołdzie. — Marszałek D avoust iest teraz w Paryżu, 
W kalendarzu Stanu iest on umieszczony, iako Xiążę 
3 * A u ers ta d t , -a nie iako Marszałek, — % pewnością u- 
trzymuią, że Kro! Sardyński zawarł z Papieżem коп» 
kordat, tyczący się jego posiadłości lądwyęh, W którym 
І rzeczpospolita genueńska iest objętą, M

K o r  respondent hamburski pod 14 stycznia z Pa­
ryża t Podług gazet hiszpańskich , Król Ferdynand 
Marszałka Suchet u trzymał przy d o t a c j i , jako Xcia
Albufery __  Z a wczora P. Remusat rozpoczął lekcye
swoie ięzyka i li teratury chińskiej —  Zawczora Xźę 
Rerry dawdł świetny b a l ,  na k tóry 700 osob z a ­
proszono, w tey liczbie 200 dam b.ylo. Każda da­
ma znalazła na swym ta lerzu bukiet ze świeżych
kw iatów  __  Szczątki ciała Ludwika X V I  maią bydź
złożone w  grobach Królów francuzkich kościoła S . 
Dknls —  Podług ostatnich wiadomości z IVeopolu, 
zdrowie króleskie W bardzo złym ma się znajdować 
stanie. Od kilku dni Król nie wychodzi z łóżka,

Korrespondent hamburski, pod 20 stycznia z Fa* 
ryża  donosi: ,, Ju tro  na placu Ludw ika  XV. zało^ 
żony będzie monument dla Ludwika  X V I. Po jednej 
jego stronie stać będzie popiersie Królowej Z napisem > 
W szystkom  wiedziała wszystkom  w idziała  , i  w szy­
stkiego™ zapomniała- “ Na dnjgley stronie wizerunek 
Xiężniczki E lżb ie ty , z napisem : „  N ie  wyszukuyci*
jey. tf Są to słowa , które Kiężniczka 20 czerwca 
wymówiła do morderców, którzy, w ziąw szyj| »a Kró,



, śmiercią grozili. N3 trżećiey stroń ie będzie wy­
ryty testament Ludw ika  X V I. ■, z napisem : „  Z  całego 
serca odpuszczam w szystkim  nieprzyjaciołom moim . ** 

rzwcirtey stronie będą herby F rancyi, z napisem z 
„ Ludwik  X V I I I ,  Ludwikowi X V !. “

PortugalUa ze wszystkiemi państwami Barbaryy- 
skiemi pokóy zawarła, — Przy kościele ś. M agdaleny 
ma bydz kaplica z funduszem na m szą , wiećznie w niey 
odprawiać się maiącą.—  D. 12 grudnia umarł w Мд* 
Brycie Admirał Escuno , który roku 1799 w szturmie 
■Кадухи, a 1 805 w bitwie pod Trafalgar, szczególnie/ 
się dy«tyngwował.—  Zn wczora umarł sławny Kawalec 
дг Boujieurs , w 78 roku życia. Pogrzebiony będzie 
obok przyjaciela swego Del lla. — Jenerał Porucznik, 
Hrabia Ехсеіітапп udał się do Lille, gdzie Się za wię­
źnia podał. Towarzyszył mu jego przyiaciel Jenerał 
porucznik Baron Freysmet. Adwokat P. Comte podjął 
się bronić jego spraw y.— Xiążęta krwi towarzyszyli 
przeniesieniu popiułów Ludw ika  X V I. do St Denis, Król 
został w Paryżu. —' Gazety nasze namieoiaią o odmianach 
mażących zayśdź z Neapolem. — W Genui panowało 
wielkie nieukontentowanie do Anglików. —  Do śmie­
sznych pogłosek, które się tu rozchodzą, należy i t a , 
że pewną znakomitą osobę żywą zamurować miano, ( g a ­
zeta ryzka Zuschauer, wiadomość tę , tak wystawia:
,, IV Paryżu rozeszła się pogłoska, iż  gwałtem, przy­

łożyw szy pistolet do p ie rs i, zmuszono mularza do 
zamurowania żyw ey , znakom itey osoby. $e&ni mówią 
Karno ta  , drudzy Marmonta , inni znowu Hiulena'). 
Drudzy, również bo z pewności utrzymują, iż Napoleon 
w e  znayduie się ha wyspie Elbie . ( T u  wspomniona
gazeta ryska dodaie: A ngliia  zawarła taiemny trakta t 
Z Królem Joachimem. M ały K ról Rzym u do ważney 
roli ma bydź przeznaczany. ”  )  —> xięztwo Bouillon  
po wrócone zostało Xiążęciu Filipowi d ' Auvergne. Wła­
dze francuzkie opuściły to xięztwo.

Gazeta paryzka, Journal des Dśbats, donosi z Pa­
ryża  pod d. 10 stycznia : „ J. K. M. mianował P o ­
rucznikiem Jeneralnym wuysk swoich margrabiego 
de Lullin de Chateauvieux, dawniey marszałka polne­
go i Kawalera wielkiego krzyża orderu  woyskowey 
zasługi — U dworu K róla Wirtemberskiego czynnrey 

rpraeuią około przygotowań na przyięció Cesarza Л - 
lezandra  —  Morning Chronicie użala się na nieiakie 
pierwszeństwo, które K ról hiszpański , Ferdynand 
VII, przez swóy ostatni wyrok, daie dla handlu frati- 
cu z kiego przed angielskim w Hiszpanii. Różnica 
opłaty cła przez ten dekret na stronę Francyi iest 
іак іо  do 100. Rozumió Morning Chronicie, że to iest 
jedna z przyczyn , k tó rś  skłoniły kawalera W elle-  
sleya ( brata Xcia W ellingtona) do opuszczenia dwo­
ru  Madryckiego. 99

A n g l i a .
Gazeta W iedeńska, Óes/erreichischer Beobachter, 

umieściła z A nglii : ,, Podług ostatnich wiadomości,
śtan teraźnieyszy siły zbroyney Angiełskiey, morskiey 
i lądowey iest następujący : Jazda składa się z 10 re­
gimentów g w a rd y i , 24 regimentów dragonii , które 
sazem wynoszą 170 szwadronów. Piechota składa się 
za 3 regimentów gwardyi i ю 4 regimentów linii o - 
w ych , razem i q 4 bataliopy , każdy z 10 kompaniy.
Do tego należy ieszcze : 6 batalionów garnizonowych 
i 7 batalionów w ete ranów ; takoż korpusy Xiążęcia 
Brunswik -  (h is  « Jenerała D oering , >’a?em av. szwa. 
(ironu vv i i i  bata lionów ; 4 regimentu szwayearskjg 
1 7 batalionów lekkich na wyspach śródziemnego m0„ 
rza. W Indyach zachodnich znayduie się 8 regimen­
tów Czarnych , w których oficerowie są biali, 4 ta ­
kież regimenta lekkie, 4  regimenta na? wyspie ę&ylan 
1 regiment w osadach przylądku dobrey nadziei, i re­
g im ent na wyspie Burbon, 2 kompaniie garnizonowe 
w Indy ach zachodnich, 1 takaż kompanii» w N ow ej 
Gallu  południowcy, 1 w Cap , 1 kompanii» załogowa 
czarnych, 5 regim entów milicyi w N e u f Terre, w N 0 -
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wir  SJkocyi N 0Wły  K anadzie , G U n g a n y , i [VOWyn, 
Brunswiku Zbiór całkowity sity zbroyney wynosi , L  
szw adronów , 1 262 batalionów. W  niey iest i i e ł j i  
nerałów , 222 Jenerał poruczników i 3 s 5 Jenerał M 
jo ró w ,  wszystkich Jenerałów 663. Cała a rty l lerva 
czymitylko .eden regiment, albo r.iczćy korpus,^który 
razem г.korpusem Inzyn .ie rów  zostaie pod rozkazami 
Lorda M ulgraoe , ( ktorego ranga iest p raw ie F e ld -  
zeugmeystra ) Kompanii» Wschodnio - Indyysba  
Wdlengalu Madras i Bombay, u trzym a,e  6r regfmen! 
tow  piechoty, 1 iii regimentów ka Walery i 3 r e _: 
menta europejskie, z potrzebną do tego artyllerya ^  
O kręty  woienne angielskie , podług liczby harmat 
dzielą się na 6 klass, i praw ie od 20 do 109 d z ia ł- 
naymnieysze nazywani się ś lnpam i, łodziami kanol 
n ie rsk .em ,, kutrami. Cała siła morska składa sie z ono 
wielkich , małych okrętów, w tey liczbie 3 9 l in io w y ch  
iszey, sgiey, , 3c,óy klassy, a Зуа m niejszych są^na 
morzu; reszta sto, w portach dla naprawy, h,b „a  w ar-  
statach, albo tez lako okręty szp,talowe , straż trzy -  
ma.ące. X,ązę lilarency, , ,est teraz najwyższym D o- 
w odze. Siły morskiey. Pod r„m służy 71 A d m iZ t  
75 У*се Admirałów, 180 kontradm ir.SJw , ^ ^  
Admirałów. Stopnie różn i,  się banderami : iSza iest 
czerwona po mey biała , na koniec błękitna. Służba 
na okrętach pełm , Żołnierze morscy,.tych liczba iest , J  
kompan,y. Kompan,,» Wschodnio- indyу ska u trzym uje 
teraz , 4a okręty, między temi nie ma źadneao lmi

Г а Ь г Т '  b 7 h ° StatniCh lT Ch k ta c h  ’ ІІСгЬа "k re tów  zabranych lub zniszczonych przez Anglików, składa s.a
74 fvancaz.<ich (1 2  liniiowych ) 6 duńskich 16

amerykańskich. Sami stracili 29, 3
W  Londynie otworzono subskrypcyą przezna- 

czon , na S reb ru ,  tarczę dla Lorda  Wellingtona  , k tó ­
r e j  średnica trzy stopy, a robota półw ypukł, ma bydz-
boht,óna mey Wy°araŹOne Prze,in<ćysze d lie ła  L o  bohatera, w 11 przedziałach. ^

Gazeta paryzka , Journal des Debdts, z Londynu, 
pod 12 stycznia, umieściła: „ Przeszłego tygodnia 
poseł hiszpański bardzo był zatrudniony w różnych
zachód, ™in'd  yUmż BeZ '^ t p . e m a ,  iż tam m usfa ł ,  
zachodź,c nader ważne . trudne rozpraw y o in teres-
sach obu tych państw. M ów i, takoż, iż P. Cannin*

T % Cn " ie y  W Lisb° ™  zostawać, zastąp, m iey.  
sce P. Wellesley w Madrycie, a przynaymnióy, że go tu
me p o trzebm ,-----M ó w i , ,  iż to iest L ord  Bathurst
m inister woyny który obstaie za organizacją n o w e j  
legi, honorowóy (O rd e r  łazienny), jako n a jd z ie ln ie j­
szą pobudką do chwały wojennej. Bardzo się z tego 
cieszymy: gdyż n ik t z nas z ró w n ,  wolności,
Włcby me mógł. 4

Taż Gazeta paryzka, Journal des Debals , donosi 
z W y „« pod 10 stycznia : „ Xiężn. W alili skoń­
czyła гок ,9  ,1. 7 stycznia. Z tey  okol.cznoścs p ie r­
wszy raz obchodzono Jey rocznicę. K rólow a Jejmość we
П ”  daw f a sw iet"y festyn , nu którym rodzina 
królewska i znakomitsze znajdowały się osoby —  B-:e-
ga pogłoska, iż z liczby zdobytych dział w ostatnie* 
woyme 1,100 będz.e stopionych, a dochód z przeda- 
zy m etalu , około boo.ooo f. sz. wynieść шаіаГу roz­
dziel. s,ę dla Oficerów, żołnierzy i m a jtk ó w  J K. Mci 
lako g ra ty f ikac ja .—  Od 2ti września do 24 grudnia’ 
roku przefcłego wprowadzono do Londynu  do etio.ooo 
miar (ą n a r te r s )  zboza cudzoziemskiego, ilośćda do­
stateczną iest na potrzeby stolicy przez 3 miesiące 
Nay większa )ey cześć przyszła z Francyi. % '

. Gazeta Berlińska, donosi z Londynu, pud i4  sty- 
czn m : „  Podług gazet naszych różne teraz z H iL .
parnią zachodzą nieporozumienia : z tego powodu P o ­
seł hiszpański częste miewa konferencje  z Ministrami
naszemi----- Przybyli tu  agenci jer.eralnego kongresu
pro w, ncyy amerykańskich, które dały m u t y t u ł z S Z
*“ ■a0Wtr  Gr nat y - Cz?6te konferencje  SekreU rza 
Stanu z posłem hiszpańskim m usz, miód związek z tóm
poselstwem. Żeglarz , który 9 t. m. z t  L 0T
ziemnego przybył pow iada, ,ż fregata algierska za- 
Ьгдіа 3 okręty holenderskie. 99

K o r r e s p o n d e n t  H a m b u rs k i  z Londynu p o d  d . 14

d o d a t e k .



D O D A T E K  DO G A Z E T Y  K U R Y  E R A  L I T E W S K I E G O  Kio 10,

s ty c z n ia  d o n o s i : „  S k u tk ie m  p o k o iu  z A m ery  кап а  i
c e n a  c u k r u  zn aczn ie  t u  spad ła . — » L o t d  Castlereagh 
w  m ie s ią c u  lu ty m  ie s t  s p o d z ie w a n y  z Wiednia. P r z e -
łn a e z a i ą  go n a  p ie rw sz e g o  L o r d a  i K a n c le rz a  s k a rb u -----
D o  Gothenburga z n o w u  t e r a z  r e g u la rn ie  o d c h o d z ą  p a -  
k ie b o ty .  —-  W c z o r a  P o łk o w n ik  Bathurst zaślubił L a d y  
Katarzynę Stewart, s io s t rę  L o r d a  Castlereagh, p o  k t ó -  
r ć y  w z ią ł  p o sag u  20,000 f. s . —  N ie ia k i  Osborne p rz e -  
d a ł  n ie d a w n o  w  Maietone żo n ę  sw ą  i sy n a  n ie ia k ie m u
W illiam  Serjean  za  i e d e n  f. s----- - A k to rk a  t e a t r u  D ruri-
lane p r z e z  sąd skazaną  z o s ta ła  na  zap łacen ie  w in y  20 Ł 
s . , za  to ,  że  n ie  ch c ia ła  g rać  r o l i  sobie d aney . —  P o d łu g  
d o n ie s ie ń  z Konstantynopola, Porta Oltomańska okaz m e  
t e r a z  w ie le  n i e u f n o ś c i , z  P o s łem  ang ie lsk im  ozięb le  
p o s tę p u ie  i  z n a c z n ie  p o m n ażać  każe  w k r a iu  zak łady  
w o i e n n ć  —— N asze  p r e t e n s j e  d o  d w o ru  p o r tu g a lsk ie ­
g o  , za  c z y n io n ć  d o s ta rc ze n ia  d la  w o j s k a  p o r tu g a lsk ie ­
g o  w ynoszą  5,o o o ,o o o  f. s. —  K u p c y  to  L o n d y ń sc y  
kaA tli  ro b ić  barvlzo p y szn ą  ta rc zę  d la  L o r d a  W ellin- 
g t  —  J e n e r a ł  M njo r  Ramsey, D o w ó d c a  w  St. Сгоіх , 
po d  16 l is to p ad a  r .  p. w y d a ł  o d e z w ę ,  w  k tó r e y  o św ia d -  
cza , iż  w y s p a  t a  n ie  p ie rw ić y  D u ń c z y k o m  p o w ró c o n ą  
b ę d z ie ,  aż m ie sz k ań c y  w sz y s tk ie  zaległości w yp łacą .

D n ia  29 g r u d n ia  P. z. o d b y ło  s ię  w  Westminste-  
rze z g ro m a d z e n i e , w zg lęd em  zn ie s ien ia  p o d a tk u  od  
w łasn o śc i  n a  k tó r e m  c z y ta n o  n a s tęp u iący  l is t  n ie  o -  
bocnego  Sir Francis Burdett, p isany  z Malmsbury-Mo-  
nor d . 28 g r u d n ia  :

„  Mości P a n o w i e ! B o l i  m n ie  to  n i e z m ie r n ie  , 
iż  m n ó s tw u  spad łego  śn iegu  p rze sz k o d z i ło  m i b y d i  
o b e c n y m  na z g ro m a d z e n iu  E le k to r ó w  W e s tm in s te r -  
s k i c h , z a p o w ie d z ia n e m  n a  d z ie ń  s g t y  b. m . Z a łu ię  
t e g o  tem  b a r d z i e j ,  i le  że  m n ie  s ło w a  w e z w a n ia  o -  
ś w i e c i ł y , iż  p o w ó d  z g ro m a d z e n ia  teg o  ie s t  n a d e r  
ѵ/a ź n y m  i  g o d n y m  m i a s t a , w  k t ó r e m  o d p ra w ia ć  s ię  
b ę d z ie  i i i  t a m  n ie  ty lk o  z a t ru d n ia ć  s ię  ty m  p o d a t ­
k ie m ,  a le  też  r o z b ie r c ć  b ę d ą  w  ogólności sy s te m a  p o ­
d a t k o w a n i a ,  k tó re  p rz e z  su ro w o ść  i sposób , iak  so­
b ie  p r z y  n iem  p o s t ę p u j ą , n i e m n i e j  d o ty k a  l u d z i , 
i a k  t e  h a n ie b n e  z d ró ż n o ś c i ,  k tó ry c h  s ię  d o p u szcza ją  
p o b o rc y  ty c h ż e  p o d a tk ó w .  W  rz e s z y  t e n
p o w sz e c h n ie  z n ie n a w id z ia n y  i  o b rzy d z o n y  p o d a t e k , 
k t ó r y  n a  w łasność  na łożono , n ie  zas łu g u ie  n a w e t  n a  
n ie n a w iś ć  i  o b rz y d z e n ie  w  t a k  n a d z w y c z ay e y m  a /o- 
p n i u ; n ie  i e s t  o n  d o w o ln ie j s z y m  w  w y k o n a n i u , o -  
k r o p n ie y s z y m  w  m a n i p u l a c j i , b a r d z i e j  r u y n u ią c y m  
p r z e z  sw e  s k u t k i , i  p rze c iw n ie y sz y m  K o n s t y t u c j i  
w  za sad ach  s w o i c h , i a k  ty le  in n y ch  s a m o w o ln y c h ,  
aum znaryynycli  i p rz e c iw n y c h  K o n s t y tu c j i  p o d a tk ó w , 
n a ło ż o n y c h  p rz e z  a k t  p a r l a m e n to w y ,  a  obała iący i h  
p o w s z e c h n e  k r a iu  p r a w a ,  t e  p r a w a , k t ó r e  są jego  
n a j l e p s z ą  spuścizną . N ie  chcę  ia  t u  n a w e t  w sp o ­
m in a ć  o  w ie lu  g w a ł to w n y c h  ta r g n ie n ia c h  się  n a  w o l­
n o ś ć  n a s z ą , i k o n te n tu ię  się  p rz y d a n ie m  tilnóstw a e t  
r e t e r ó w .  Ś w ia t l i  i  p a t r y o ty c z n i  E le k to r o w ie  West-  
minsterścy w id z ą  b e z e m n ie , że  to  są sam e g o rzk ie  
o w o c e  z  n ieszczęś l iw ego  d r z e w a , k tó re g o  k o rze n ie  
z n a y d u ią  soki w t r e y  b h a u z ie  S. Szczepana ( w  P a r ­
la m e n c ie  ) ,  gd z ie  o n o  w y r o s ł o ; a  choc iaż  t e  k o r z e ­
n ie  w  o w ey  ś w i ę t e j  k ap licy  d a lek o  się ro z s z e rz y ły ,  
p r z e c ie ż  zo s ta ło  n a m  n a jw y ż s z e  p r a w o  są d z ie -  
n i a  i s ta n o w ie n ia  w ty m  w zg lęd z ie .  D a y  Ę o ż a , 
a b y  ro z s t r z y g n ie n ie  n asze  p r ę d z e j  n a s t ą p i ło , n im  
ca ła  w łasność  k r a i u  r o z t r w o n i o n ą  zo s tan ie  , n im  się  

a * w o y n a  p rz e c iw  w olnośc i r o z p o c z n ie , i n im  
b a g n e tó w  t r w a l e  u  nas z a p ro w a d z o n ć m  b ę -  
a  ie s t  m o ie  ży czen ie  i m o d l i tw a  m o ia .

Fr. Burdett.
W isthart z a b ra ł  p o tć m  g łos  i  m ó w i ł ,  że  п а ­

па w łasność  p o d a te k ,  k o ń czy  s ię  d. 6  k w i e t -  
m a  r .  i 8 i 5 ; że M in i s t r o w ie  p rze d łu ż y l i  go  aż do  
Z a w a rc ia  p o k o iu  z A m eryką ; że  p o k ó y  szczęś liw ie  
n a s t ą p i ł , a  z a te m  M in i s t r o w ie  p o w in n i  znieść te n  
p o d a te k  i s to tn ie  d. 6 k w i e tn i a  r .  1 8 15. P ła c e n ie  
je g o  ( p r z y d a ł  ) uc iska ło  o so b liw ić  uboższe  klassy. 
B o  np . g d y  d o chód  З 0 0  f u n tó w  s z te r l in g ó w  w y n o s ił ,  
m u s ia n o  od łożyć  bez  p rz e s a d y  200  f u n tó w  n a  in n e  
t r w a ią c e  p o d a t k i , a  z a te m  z o s ta w a ło  s ię  ty lk o  
100  f u n tó w  n a  u t r z y m a n ie  życia,. G d y  w ię c  n a ło ­
ż o n o  po  3 o f u n tó w  p o d a tk u  n a  w łasność , p r z e to  n ie  
p ła c o n o  p o  i o ,  lećz  po 5 o od  s ta .  N ie  m o ż n a  b y ­
ło  czy n ić  t y c h  p r z e ł o ż e ń , p o n ie w a ż  p o b o r c y  te g o

p o d a tk u  p o d łu g  w id z im i  s ię  i  bez  app e llacy i  d z ia ła ­
li.  —-  M aior Cartwnght d o w o d z i ł  to ż  s a m o , że p o ­
d a te k  na  dochód ies t  o p ła tą  n ie  po  1 0 ,  lecz po  3 o 
od s t a , p o n ie w a ż  n a ło żo n y  ie s t  na cały  d o c h ó d , a  
R z ą d  w p rz ó d y  iuż  n a ło ży ł  b y ł  o p ła tę  n a  d w ie  jego  
części, M a io r  t e n  o b aw ia ł  s i ę , aby M in i s t ro w ie  po­
m im o  z a w a r te g o  z Ameryką p o k o iu  n ie  na ło ży li  ma­
łego podatku n a  dochód  , w  v m aw ia iąc  s ię  tem  i , lub  
o w em i p o t rz e b a m i  k ra iu .  Cały  n a ró d  o p a r ł  się by ł 
K r ó lo w i  JakóboWi J I . , gdy  chcia ł  n ak ład ać  p rz e c iw ­
n e  K o n s t y tu c j i  p o d a t k i ; w  tenczas  n ie  by ł N a ró d  
a n i  m d ii  ona  w in ie n  ,  t e r a z  m a  ty s iąc  m il i io n ó w  d łu ­
gu .  Francy a i e s t  szczęś liw szą  od Anglii.

Z g ro m a d z e n ie  u c h w a l i ło  p o tć m  p o d z ię k o w a n ie  
P a n u  Burdett, L o r d o w i  Cochrane i  P a n u  Whitebread. 
Post, ło w io n o  u ło ż y ć  w zg lęd em  zn ies ien ia  te g o  p o ­
d a tk u  p ro śb ę  d o  P a r l a m e n t u ,  k t ó r ą  P .  Burdett m a  
o d d a d i .

G d y  g ło so w an o  n a  p o d z ię k o w a n ie  P a n u  W  hi* 
tebread, r z e k ł  j e d e n  z cz ło n k ó w  z g ro m ad zen ia :  „  Z  d u ­
szy , z  se rca ;  lecz b y łb y m  rau  ieszcze  w d z ię c z n ie j s z y ,  
g d y b y  t a k  b y ł  d o b r y m , i  p o r t e r  sw óy  m e c o  t a n i e y  
p r z e d a w a ł ,  ”  T u  p o w s ta ł  śm iech  po w szech n y . ( P .  
Whitebread i e s t  ied n y m  z n a y b o g a tsz y c h  w ła śc ic ie l i  
b r o w a r ó w  w  Londynie.)

W ł o c h y .
P ism a  p u b l ic z n e , ( p isz e  g a z e ta  l w o w s k a ) z a -  

w i e r a i ą  n a s tęp u iący  l i s t , p isany  d . 21 g ru d n ia  r .  z. 
z  Arezzo  , m ia s ta  W .  X ię s tw a  Florenckiego: „  N i e  
m asz  z a p e w n e  ła g o d n ie js z e g o  i  s w o b o d n ie jsz e g o  R z ą ­
d u ,  n ad  R ząd  naszego W .  X ią ż ę c ia .  N ie  p o d leg a m y  
iu ż  w ięcey  p ra w ó m  s k a rb o w y m  i  w o j s k o w y m , k t ó ­
r e  pod  R z ą d e m  F ra n c u z k im  «były ta k  s u ro w e ;  a  p ró c z  
teg o  m a ło  co o d m ie n io n o  z d a w n y c h  u  nśs  p o rz ą d ­
k ó w .  T e ż  sam e osoby , p ia s tu ią  ieszcze t e ż  s a m e  
u rz ę d y .  K tó ż b y  u w i e r z y ł ,  iż  w  t y m  n o w y m  s ta n i e  
spokoynośc i  i  w y g o d y , b e zp ieczeń s tw o  nasze  je d n a k  
ie s t  zag rożone  ?  P o n ie w a ż  d a w n a  ź a n d a r m e r y a  z n ie ­
s io n a ,  a  o r g a n iz a c ja  n o w ć y  s iły  z b ro y n ć y  ie szcze  
n ie  u k o ń czo n a ,  p r z e to  w z m a g a ją  s ię  ro z b o ie  okrop** 
njję*. a  b an d y  p o  3 ,  4 . d o  5o o  k i d z i ,
k r ą ż ą  po  ró ż n y c h  o k o licach  V|f,. X ię s tw a .  Ci l u ­
d z ie  , m ięd zy  k tó ry m i  ie s t  w ie le  zb ieg ó w  i  b y ły c h  
k o n s k ry p c y o n i s tó w , n ie  m a ią  ż a d n y c h  p o l i ty c z n y c h  
z a m ia ró w ,  lecz led y n ie  n a  r o z b o y  w y ch o d z ą .  Rząd 
nasz p ro s i ł  t r z e c h  b a ta l io n ó w  A u s t r y a c k i c h , k t ó r e  
w esp ó ł  z g w a rd y a m i  o b y w a te lsk iem u  n a  ty c h  h u l t a -  
ió w  póyśdź , i, w ed łu g  m ożnośc i,  w y p le n ić  ich  m aią .  ”

G a z e ta  W i e d e ń s k a , Oester. Beob. , u m ie śc i ła  z e  
W łoch :  „  G a z e ta  u r z ę d o w a  N e a p o l i ta ń s k a  u ża la  s ię  
n a  n o w e  z a b u rz e n ia  spokoynośc i  i  b e z p ie c ze ń s tw a  p u ­
b licznego w  K a la b ry i, p r z e z  k u p y  r a b u s ió w  S y c y l i j ­
sk ich  ; a  r a z e m  w y c h w a la  d o w ó d zcę  an g ie lsk ieg o  
w  M essynie , J e n e r a ła  fh ilips  , k t ó r y  d z ie ln e  p r z e d ­
s ię w z ią ł  ś ro d k i  do  p o j m a n ia  i  u k a ra n ia  w in n y c h .  —— 
W  Medyolanie p o d  11 s ty czn ia  u k aza ło  s ię  z a le c en ie  
r z ą d u  ty m c z a s o w e g o , p rz e z  k tó r e  za  p rze sz łeg o  r z ą ­
d u  p e z w o lo n y  h a n d e l  k s ięg a rsk i  Francyi z  Włocha-  
m i ,  od 1 m a r c a  ró w n y m ż e  m a  u legać  o g ran iczen ió m , 
ia k  p o d o b n y  h a n d e l  z i n n e m i  p a ń s tw a m i .  —  P r z y ­
b y ły  w  n a d z w y c z ay n e m  pose ls tw ie  d o  Rzym u , R a d z -  
ca  S ta n u  W .  X ię z tw a  T o s k a ń s k ie g o ,  K a w a l e r  IVuti9 
m ia ł  d. 28 g r u d n ia  a u d y e n c y ą  u  P a p i e ż a , k tó ry  t e ż  
o s ta tn ic h  d n i  p o p rze d z a ją c e g o  m ies iąca  i  p ie rw s z y c h  
d n i  ł. r .  p r z y j m o w a ł  w ie lu  A n g l i k ó w , c i  p o  w i ę k -  
szćy części byli p re z e n to w a n i  p rz e z  X ię d z a  T a y lo r , 
z a k o n u  k a z n o d z ie js k ie g o .  W id z ia n o  m ię d z y  n i m i  
d a w n ie j s z e g o  V i c e -  K r ó l a  Irlandyi, X ią ż ę c ia  Bedford 
z  t r z e m a  jego sy n am i.  D . 2 s ty czn ia  H r a b ia  M ar­
tini Daru d d  Rzymu  p rzy b y ł .  —  Z  Fiume pod  d n ie m

t.  m . d o n o s z ą : „  W c z o r a  r a n o  b ry g  an g ie lsk i
p r o s to  z B tezylii po d w ó c h  m ie s iącach  i  je d n y m  d n iu  
ż e g lu g i , z  b o g a ty m  ła d u n k ie m  c u k r u ,  s k ó r ,  i  m a tę *  
r y a ł ó w  lek a rsk ich  t u  p rzy b y ł :  ie s t  t o  p ie r w s z y  o k rę t ,  
k tó re g o ś m y  się  doczeka li  p o  p r z y w ró c e n iu  p o k o i u ,  
a  k t ó r y  w k ró tc e  z  ład u n k ie m  t o w a r ó w  a u s t ry a c k ic h  
n a  p o w r ó t  w y p ły n ie .  D . 12 s ty c z n ia  m u n ic y p a l -  
ność  jen u eń sk a  w y b r a ła  D e p u ta c y ą  z 7 C z ło n k ó w , 
n a  k tó r e y  czele  z n a y d u ie  się n a y s ta r sz y  z  o b y w a te l i  
m ia s ta :  w y ie d z ie  o na  d. 16 d o  Turynu, dla o ś w ia d c z e n ia  
u s z a n o w a n ia ,  p r z y w ią z a n ia  i  w ie rn o śc i  d la  o s o b y
K r ó l *  W iktora Emanuela , n d w « g o  ich  p a n a -  D n i *



a s  t. га. H rab ia  Pasque wyjechał z Тигупф, z depe­
szami do Królowćy Jejmości Sardyńskiey. —  W  В е ­
лесу i, wyszedł dekret Cesarski we 20 a r ty k u łach , 
przez który zakazane są wszystkie towarzystwa ta ­
jemne, a przywrócono moc praw, które w tey mie­
rze w monarchii Austryackiey exystuią. 99

Gazeta Berlińska wyraża : „  Donoszą z R zy m u , 
i i  Biskup J es i, i Kardynał М алгу  ( Biskup Monte- 
fiascone ) ,  przed sąd s taw ien i , a podobno i ze swo­
ich godności kościelnych złożeni bydź maią. 99

Korrespondent hamburski donosi z Rzym u  pod d.
3 stycznia : „ W  wigilią Bożego Narodzenia  Papież 
poświęcił szablą i kapelusz hetm ański, jakie Papieże 
monarchóm, albo wodzom woysk katolickich, prze­

c i w  pogan walczącym , zwyczay mieli posyłać. Oby­
czaj ten iest bardzo dawny. Jan X X I I  podobną sza­
blą i kapelusz posłał Zygm untowi C e s a r z o w i Pius
V. Xiąźęciu Alby, Inocenty X I  Sobieskiemu ; a Klemens 
X I ,  Xiążęciu Eugeniuszowi Sabaudzkiemu. Nie w ia­
domo ieszcze, dla kogo teraźniejszy Papież podarek 
ten  przeznaczył. 99

Tenże Korrespondent donosi z Rzym u  pod d.
4  s tycznia : „ W czo ra jsze j  nocy do Posła hiszpań­
skiego przy tu te jszym  dworze przybiegł goniec z M a­
drytu. Poseł natychmiast udał się do pałacu K róla 
Karola IV, obudzić go k aza ł , i złożył monarsze o- 
trzymane depesze. O świcie dnia wyszedł poseł od 
Króla. K rólow a znajdow ała się także na tey kon­
ferencji.  ”

Tenże Korrespondent donosi z Medyolanu pod 10 
stycznia. „ Aresztowano tu  Półkownika Farese i do 
cytadełli zaprowadzono. Jednego ze znakomitszych 
Ministrów’ na wyspie Elbie, k tóry po różnych częściach 
kraiów włoskich iezdził, miał spotkać nieprzyjemny 
wypadek ; a pewna niebezpieczna osoba, podług do­
niesienia naszych gazet, ma sobie mieć wskazane in ­
ne miejsce pobytu. 99

X  1 ę z т  w  o W a r s z a w s k i e .
G azeta  Korrespondenta WarszawskiegQi umieściła 

W arszaw y , d. 4 lutego : „ Oficerowie polscy, w cza­
sie przebywania w państwie Nayjiśnieyszego Jmjgf-ra- 
t o r a , od mężów cn#t rzadkich 1 dam naśladowania 
godnych, nie zliczonych łask doświadczaiąc, a miano­
wicie : od JW . Biskupa dyecezyi mińskiej i kawale­
ra  Dcderki, J W . Prezydenta sądu głównego 2go de­
partam entu  mińskiego Chodźki, JWT. Szefa wydziału 
medycznego Зсіеу dyw izji służby polskióy, i kawa­
lera Józefa Aleksandra de Rola Bartnikowskiego , oraz
W .  Porucznik o w ey woysk Polskich z Płotnickich S a ­
dowskie у  , i jey siostry, na dowód wdzięczności i nie 
wygnsłey p a m i ę c i t e  swoie szczere dziękczynienia
nayuroczyściej składają.

Taz gazeta trzykro tn ie  już ogłosiła , rozkaz R a ­
dy najw yższe j tymczasowej Xięstwa W arszaw skie­
go . która , zważywszy, iż mnóstwo zbiegów z w o j ­
ska poLkiego , tudzież zbiegów rbssyyskn h, ukrywa 
się w K ięz tw ie , ponowiła pod d. 21 stycznia, wzglę­
dem i h wydawania, wszystkie przepisy dawnego rzą­
du Xieztwa i najściślejsze ich wypełnienie zaleci­
ła. __  Takoż przez władze wojskowe Rossyyskie o-
głoszono Rozkaz dzienny, w którym zalecono wszy­
stkim w ojskow ym  rossyyskim , aby równie w marszu, 
jak i w czasie kwaterowania zachowali największą 
ostróżneść od ognia.

Taż gazeta Korrespondenta W arszawskie-o  dono­
si z Poznania d. 26 s tycznia : „ O d  dnia 21 b. m. do 
dzisiejszego, przeciągnęły tędy następujące hufce w o j ­
ska rossyyskiego, Boiskiem zwanego , a zostającego pod 
naczelnćm dowództwem JW . Jene ra ła , H rabi Ben- 
ningśena. Dnia 21 ciężkiej b&teryi kompaniia Nro. ; 
końney artylleryi kompaniie Nro. 22 i 3o $ Park ar-  
tylleryi Nro 6. Dnia 22, pułk Pereiaslawski konnych 
strzelców, składający się z 22 oficerów, 705 ludzi i 690 
koni. Pułk Terespolski konnych strzelców, liczący 16 
oficerów i, 628 ludzi i 653 koni. Czterdziesty trzeci 
pułk strzelców, obeymuiąćy 60 oficerów, 2,620 ładzi, 
i i 64 koni. Dnia s 4 N isłodzki pułk piechoty, maiący 
58 oficerów, 2,260 lu łzi i 178 koni. Litewski pułk 
ułanów, złożony z 58 oficerów', 890 ludzi i ggjg koni.
( Pułk ten stał tu d aw n ie j przez kilka miesięcy na za­
łodze ) Sybirski pułk u łanów , liczący 44  oficerów , 
7 I9  ludzi i 710 koni.

i34
Przybyli tu dowodzący w  tera woysku Jenerało 

Wie: JW W . Jenerałowie Porucznicy, M arków , Czaplicy 
Reswoy i Szepielew , tudzież J W W . Jenerałowie Ma­
jo row ie  ; R epm ński. Argamakoff\ Bułatów , i Kreutz.

Poznań d. 27 stycznia. W  dalszym ciągu p rze­
w o d u  w ojska dowództwa JW . Jenerała Hrabiego Ben- 
ningsena , tu  stanęły d. s 5 t. m. półki strzelców 5 i 
4 s. Dziś przyciągnęły Irkucki pół-k huzarów, złożony 
ze 28 oficerów, 674 lu d z i , І 7©4 kon i;  M ingrelski 
półk piechoty , liczący 3o oficerów, 2,098 ludzi i 226 
k o n i;  i lekk ie j artylleryi kompaniia Nr. З2 , obey- 
muiąca 8 oficerów, 2 i4  ludzi i 16З konie; prócz tego
wozy taborowe-----Przybyli tn J W W . Jenerałowie
Majorowie Gogiel i Jerszów.

I n d y k  W  s c h o d n i e .
W  c h w il i , w którćy W . B rytaniia  ma pokóy 

w Europie , a przywraca go na granicach północno 
Amerykańskich posiadłości swoich; zdaią się jóy za­
grażać nowe woyny we W  schodnio - Indy у  skich po­
siadłościach. Na kilku granicach tychże posiadłości 
panuią pomiędzy mieszkańcami Indyyskiemi zaburze­
n i a ,  a nawet rozpoczęły się istotnie kroki nieprzy- 
iacielskie. Podług najświeższych doniesień , które 
ztamtąd do Londynu nadeszły, ciągnie jedna dywi-i 
zya woyska Angielskiego pod dowództwem Podpuł­
kownika Robertsona samym cyplem Indyy północnych, 
po wzgórzach Im aus , przeeiwko N ajahow i N apaul- 
skiemu : ) ponieważ ten żądał kon trybucji w te r ry -  
to rium  Angielskiego Tow arzystw a kupieckiego, oraz 
przywłaszczyć miał sobie kilka okolic u schyłku gór 
położonych,. Korpus ten Angielski składa się z kilku 
*У8і^сУ b d z i  piechoty 1 nieco jazdy. W kwietniu 
roku zeszłego obozował on w Gorrokpoore, lecz upa­
ły były tak wielkie , iż te rm om etr  Farenheyta w na­
miocie 1 o4, a na słońcu 1 26 stopni pokazywał. Woysko 
musi więc ciągnąć zwyczajnie między 1 wszą i sgą 
godz. zr<*na, a potem nad rankiem wypoczywać 
najczęście j w gęstych lasach mongowych i daktylo­
wych. Dnia 16 kwietnia r. z. miało toż woysko ru ­
szyć z Gon\okpoore, w kierunku północno - zachodnim 
ku Retu!. Głoszono, że Rewalcnc&yłwwie pozapi**- 
wiali trucizną wszystkie źródła w ytryskuiące koło 
pierwszego gór rz ę d u , co Anglików do kopania no­
wych zmusiło. W  zachodnim Indostanie staią sie tak­
i e  poruszenia Seików coraz groznieyszemi. Z d ru ­
g ie j  strony posuwaią się A fgani ( T a tarzy  Perscy ) 
coraz w ięcej do granic Indostanu. Mieszkańcy ucie­
kli na wszystkie strony, Mozuffer Chan, Nabob M ul­
tami , oddał się całkiem Dowodzcy Seików Runket 
S in g , i prosił go o opiekę Seików. Futtch Chan i 
Mahmud S za ch , Xiążefa Afganów  , przeszli przez 
górę Dowani i przymusili Naboba Munkurskiego do 
przystawienia im korpusu woyska i 20tu dział, o raź 
do zapłacenia summy pieniężnej; stoią oni teraz na 
brzegach Attoku. Pomiędzy M aratam i zachodzą tak­
że wielkie poruszenia.
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2 Od Rządu Guberńskiegu Wileńskiego, czyni się ogłoszenie : iż 
w Izbie Skaibowey Wileńskiey będzie się odbywała lieytacya , na 
wypuszczenie w dzieiżawę , do roku 18x9 , w mieście Poniew.eżu , 
traktyeru i młyna ; życzący przeto sobie wziąć takową dzierżawę , 
zechcą stawie się z prawnemi i dostatecznemi ewikeyami do Wi­
leńskiey Izby Skarbowćy , w terminach: p i e r w s z y m  , dnia ggo; 
d r u g i m ,  dnia. xogo ; a t r z e c i m  i ostatecznym dnia igge
marca teraźnieyszego roku — Dnia 17 stycznia 1815 roku__ So-
wietnik Zenon Machwic — Sekretarz Dmitrewski.

2 Od Mińskiego Rządu Guberńskiego , obwieszczaią s 
Wierzyciele Jenćiała Majma Józefa Wisczynskiego, którz 
mali , stosownie do postanowienia Rządzącego Senat*
W  jegoź ukazie pod dniem z 6  nowembra 18 1/(. roku, 
maią oni weyśdź z prośbami do Sądu Ezdywizorskiego 
pomienionego Wisczyńskiego , j ko do urzędu , kt.' f i  
zanym v/ ich rzeczy czynie pierwsze postanowienie 
cznia 1815* — Sekretarz Czerniejew.

г Gd Mińskiego guberńskiego Rządu, czyni się ogłoszenie, aby 
życzący wziąć w dzierżawę na trzy lata następne , sta«,ye pocztowe 
w gubernii Mmskiey i Poicie Mińskim , przybywali do Mińskiey Izby 
Skatbowey , dla licytacyi odhywad Się maiącey następującego 
roku od dnia igo do 1550 maica, z dostatecznemi o stanie swymdowo- 
darai i odpowiedniemi ewikeyami— Dnia 31 grudnia 1814 roku-

Sekretarz Czerniejew.

s^Boku I8rg miesiąca Januarii 21 dnia— S|d Podkemorsko 
TaKatoreko Kxdywizor!iki Dzielczy , w Dobrach Kurklarh 
W Powiecie Wiłkomirskim ttr Guberuiii Litti Wihii kiey De- 
kretami Remieeyinemi Sądu Głównego Litt: Wileńskiego a = 
Depaturaentu, iednym Ryku *804 decembra 13 i drugim rm*
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Jen r8*8 feb rna rn  29 na podział D óbr  po zeszłych A dam ie I 
JMaryannie z Zabiełłów M arszałkach Oniksztyńskich rodzicach 
i  F erdynadz ie  Bracia Grafach P la te rach ,  między rodzeństwem 
sched A ntonim  i Tadeuszem Marszałkuwiczami Onrksztyń: 
©raz Krzysztofem Starosty Bernetow.-кіш bracia Graffami P la ­
te r a m i  i Annę z Platerów !Xjężną Giedroyciową Marszałko- 
w ę  P t tu  Wileńskiego Siostrą , tudzież na dopełnienie satys- 
fakcyi p rzez  wydział t a x y  i E x d y w iz y i  dla tychże  Adama 
i М агу ал л у  z Zabiełłów Mar&zał: Oniksztyńekich Rodziców 
i F e rd y n a n d a  zeszłych , oraz  żyięcego Antoniego Synów 
Grafów Platerów naznaczony, po k ilkrotnyoh odkładach, na- 
znaczeniu pom iary  Dóbr i kom portacy i  p izez  wszystkie stro­
n y  papierów, po zaawizowaniu pierwszym przez re z o lu c ją  
swoią pod dniem 6 aprila  r .  i # i 2  w gazetach K nryera  L it :  
i  p rzez  z a g ra n ic zn e ,  p o w tó r e p o d  dniem 28 miesiąca Julii, 
potrzecie  pod dniem 10 decem bra  roku i 8 f4-> po załatwieniu 
w yroków  akceesoryinych w uskutecznionej pomiarze Dóbr 
p rz e z  naznaczonych Komorników, i po dopełnieniu przez 
S trony  kom portacy i,  do kon ty n u ac j i  dzieła w term in ie  z o d ­
kładu  pod dniem 10 miesiąca xbra  roku przeszłego 18*4* 
U czyn ionego , na dniu  wczorayszyin zjechawszy, przystgpo- 
w ać do rozp raw y  Stronom za lec ił ,  i że na skuttk  Reinis- 
ey inyeh  D ekretów  do rozbioru dzieła be‘z żadnych  zwłok, 
n ie  uważa'ąo na niestanność któreyki Iwiek S trony ptod zare- 
elizowaniem ;:a d e b h o rach ,  i pod a.nis-yą kredytorskich pre- 
tensyów, przed-iębierze i kończyć będzie , ażeby wszystkie 
S trony  do tego  Sądu należące do rozpraw y przystępowały  
ostatecznie  ostrzega , i o tyrn do p o w szech n e j  wiadomości 
p rzez  t r z y k ro tn ą  w gazecie K nryera  Litewskiego i w  z ag ra ­
n iczn y ch  ew izaeyą ig ła -za .— M ichał W aw izeck i  b. P o d ­
kom orzy  P ttu  Br-asław:— Jabób Towiań ki b Pisarz Z iem : 
P t tu  W iień :  —- Ignacy Brzozowski Sędzia b. Grodz* Brasłew:

2. Sąd T ax a to rsk o • K xdyw izoisk i Massy J J W W .  Józeffa 
Wułfudkowioza Marszałka Guberni Mińsk: i Kawalera — U- 
d z ie ln ie ,  J W .  Karoliny z Hrab.ow Brzostowskich W ołłod­
kow iczow ey Marsz: Gubern. M in  k' z o‘ob niżey podpisa­
n y c h  z ło ż o n y ,  stosownie do D ekre tu  D epartam entu  2go Są- 
du Glłgo L i t tgo  W) leń* R oku 1813 gbra 15 dnia zapadłe­
g o ,  ułatwiwszy czynnoście p ierwszem u terminowi Właściwej 
g d y  odbywaniem A któw  w  Dobrach Konkursowych samego 
JW* W ołłodków icza zaym ował s ię ,  zakroeżona śmierć Sę­
dziego Romanowicza kom ple t  składaiacego , dzieło to przer­
wała  —  W  celu kontynuacyi k tórego , wszystkim W ie rz y ­
cielom wspomniunego 3 W .  M arszeł: Gubern: wydane zosta­
ły  w  Guberniach , W ilemkiey, Miń-kiey , W itebskiey  pra­
w ne  , w Jm ien iu  Urzędników z Sądów G łłnyeh  wyznaczo­
n y c h  obwieszczenia — a m iędzy tym  z Jnstancyi J W .  Ka­
ro liny  W ołłodkowiczowey Marszeł: Gubern: Miń kiey Ro­
k u  ig r 4  ębre 10 dnia zapadł w  tym że  D epartam encie  zg im  
Sadu Głłgo L i t tgo  W iień: z Jey  W ierzyciela mi pozwanem i 
i Pozwać się mogęcemi , drugi Rtfmisiyyny D e k r e t , w y ­
m ia r  sa tysfakc ji  dla onych przez rozdział maia ku Sadowi 
n iaieyszemu pofuczaiący .— Z  ty m  p ry n c y  palnie przed  pi­
san iem , iż p rzyłączenie  Spraw y JW . M arszałkow ey W ołłod- 
k o w iczey ,  nie ma bynaym niey z ryw ać  S praw y JW . W oł- 
łodkowicza , do Oczewistego zb liżonej iuż s to p n ia — Z je -  
go względu, rzeczony Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i ,  wszyst­
kim  W ie rz y c ie lo m , tak  J W . Marszałka Wołłodkowicza , ia- 
ko samey J W . M arszałkow ey W ołł dkowiozuwey ; tudzież 
ich  D eb ito rom , i każdemu w jakimkolwiek w zg lędz ie ,  do 
konkursu  w y ż  opisanego w pływ  m aiąęem u , wiedzieć da ­
le .* J ź  w zeb ran y m  dopiero komplecie od połączenia Spraw 
obóyga J J W W . M arszałków W ołłodkowiczów rozpoczął 
K om portacyą  wzajemną m iędzy  Aktoram i a ich W ierzyc ie ­
lami — osobno z Jnstnncyi JW .  W ołłodkowiczowey : na 
J J W W .  Józefie W ańkowiczu b Marsz: Gubeiń. Mińskim i 
O -kierkach — Z  in«tancyi J W . W ołłodkowicza, na W W . 
Sowietniku Szembeku i Sukcessorach Sowietnika Swidy , O- 
bligów i wszelkiego ty tu łu  papierów , po zesz łe j  Sttnie Ha- 
iewskiey W  -,łi dkowihz'iwey pr.zo<tałych , a W ich rękach 
znayduięcych się —  tudzu  ż na X  Korwelu Tes tam entu  wspo- 
mnioni S ttny  W ołłodkow iczow ey , nakoniec z in s ta n c j i  
K red ;  -1 vz Kum poi tacyą  wszelkich papierów messę F u n ­
duszu wieoaiąeyeh w napirze. a rucbomos* i, sprzętów &o. 
p r z i z  У es tr  na J W  M arsz: Gubern*. W ołłodkow iczow ey 

o F eb ru a ry i  Roku Idącego do K ancellary i ew#- 
id an ach  w Pcie Oszmian: leżących , nakazał. ■— 

-nże te rm in  Komornicy, Dóbr Konkursowych 
re try czn e ,  oraz Jn w en ta rze  -— Zaś Adininietratb- 

y \  *le t  in t r a t  dóbr sobie poi uczonych , na rzecz  
summ Kommissyi F dukacyyney , i prykazo- 
zeżrenja Mińskiego na leżn y ch ,  wnieśli ; ile 

kow opłacili , n ie m n ie j  R egestra  Skono- 
hley złożyli, zalecił. —- Poezem dopiero do 

kr. o W w Ł azdunach  przystąpił  po w yex-  
edyowawiu k tó ry ch  , w ty m ż e  celu do M ca Julii  w Gu- 
ernii M ińsk ie j  uda się —- T e  ukończyw szy ,  W dniu ro  

F e b ru ś ry i  Roku te raźn ie jszego , do spełnienia porueżoney so­
bie Dekretami RemiseyiBemi czynności# i do rozwiązania 
wszelkich sporow, na m ie jscu  Remissą w yznaczonym  w Laz- 
dunach  przystąpi*— A żeby  więc in te re so w an e  osoby, prżeż 
•ię lub Plenipotentów swoiuh , prźed  «gąd Exdyw izorsk i 
a tawały  , każdego ż  nich WzyWi. Z  ty m  ostrzeżeniem,
że iak n a jm n ie j s z a  zwłoka robiłaby Funduszowi Konkur-

w .
c zeg f  

■arezyr-r 
zne ifc. 

ontynua

eoWemu nietrtiierwę szkodę, "tak ‘Sęd całość fdh‘ego m ieć na 
baczeniu obo.winzany , nietylko na ńrk' go ocz.^k wać ni#- bę­
dzie , lec z na p re te n s ję  epoźniaSęcego się amissya w myśl De­
kre tów  Rerńissyyitych , i żwyczay »óg » porządku ogłosi , a 
na D ebitorach Wszystko z е'хpensa nu wedle żałoby etrony 
stawaięcey Wskaże Dat W Ł azd u n ach  Januar: żg dnie. 

Jó ze f  Kuczewski Prezes E xdyw izy i .  1
W incenty  Szuk-zta ExdyW iżor.
Stefan Giecżewioż Pisarz Grodz: Wiień: E x d y w :  
Ignacy Kłoczkowski Prez* Z iem ; P tu  V)un#b: Kx: 
Jg n a c y  Chomski Sędzia Z ie m :  P tu  W iień: E xd : 
Jan  Zongołłowicz Z .  W . b P . R. E .

g. Sęd Taxatorsko • E x d y  wizorski Dekretem  !Remiesyinym 
Sadu Głównego Gubern ii  Grodzieńskiej D epartam entu  2g0 
pod dniem 9 marca 1814 r°ku do maiętku W . Józefa W y- 
gonowskiego wyznaczony, ufundowawszy sadownictwo swo- 
ie na dniu t  maia tegoż roku w dobrach Barank' w K -  
wiecie JBrzeakim Gubernii Grodżieńtkiey ku tem u  prze- 
z n a ęzo n y eh , stosowne do powyższego Dekretu Akcessoryi- 
ne wyroki po<?zynił, te rm in  powtórnego ziazdu ne dzi«-ń 
*7 *ug tist6 zeszłego 18 tĄ roku przeznaczył. V\i lakowym 
czasie z powodu odkrycia się dalszego W W . Wygonów-kic-h 
funduszu, i za pó jśc iem  stron do Sędu Głównego, n&*tapi$ 
powtórny D ek re t  Sędu Głównego teyże  Gub-rriii dnia go 
ybra r8 r4  roku , przeznaczaięcy taxę  i E'xdyWv»ya d ó b r ,  
nie tylko Baranków, Niełoiewicz , lecz j kamienicy Z y ro -  
w ickiey w Powiecie Brzeskim dziedzicznych W W . W in ­
centego i Józefa W ygonowskich Podlcomoi zyców Biaoi ro­
dzinnych dla usatysfakcjonowania z ich sched ich własnych 
wierzycieli. W  skutek za tym  takow ych dwóch D ekretów  
p o w y ż e j  wżmittnionych obwieszcza niniey<zym tak D#-'bi- 
torów iako też  Wszystkich KredytoróW i Preten^orów W W. 
W inuent»go i Józefa W ygonow-kich Podkum oizyców Biże- 
sk ich , iżby się ż  dowodami ewoiemi do t#-go Sadu T ax a -  
torsko s E x d y  wizorskiego- ńa  ydzień lej Maca m aica  y. s. r o ­
ku  bieżęcego 1 8 rg w dobrach Baranka h  i Z y /o ‘wiukie'y 
Kamienicy w Gubernii GrodZień kiey Pewie<?ie Brzeskim, 
położonych, kontynttować się maięeego, niezawodnie iawilifr 
z tym  zastrzeżeniem : iż na mocy przepit-apych sobie regu ł  
pomimo niestanno-ć lub odstępstwo k tó re jko lw iek  strony, 
Sąd taxatorsko - Exdyw izorsk i wyroki swoie czynić będzie, 
a dla n iestawalących od term inu  powyższego do ostatecz­
nego obllkwidowania amissyą i upadek ich pretensyów  ńa 
zawsee Uzna. Stanisław Matuszewie Sądów G ran icznych  
Powiatu Brzeskiego i E x d y w ,zy i  P rezydent.

1. Таха i Exdywizya ruchomego i śuttiownegó raa- 
iątku, zeszłego Tadeusza Mackiewicza Oboźnego Mśi i- 
sławskiego Dekt-tem Sądu Ziem. Witkom, przezrnczo- 
na. Po ziazdowym sądu Exdywizor. Deki* cie w fo­
ku 1 8 1* 8bca 14 d. zapadłym i po skunwinkowaniu 
ultymarnym w Sądzie Głównytti 2gó Departamentu stro­
ny sprzeciwiaiącey się. w roku 1815 janur.r. 22 d. ob­
wieszczenia wydane zostały — T ak  składaiący fundu :fc, 
iakoteż roszczący pfetensye do tegoż funduszu ze złe­
go Mackiewicza Oboźnego, aby do miasta Wiłkon.i rża 
w terminie wypadaiącym zieżdżali się przez gaźetę a- 
wizuie. Józ^f Zawisza Sędzia Ziemsk: KuWi<-ń:

g E x o e rp t  Oświadczenia z Protokołu potocznego Ziemskie*» 
gw . P t tu  Telszew-kiego, W dacie pon iże j  w yrażaiącey się 
z a n i e s i o n e g o e t  Korundem pod urżędową Ziemską Powiatu 
Telszi-wskiego pieczęcią , stronie iest wydań.

Roku 1815 M ca Januat: y/dnia, Oświadcżenie imieniem 
W . JP. Mikołaia z Moncża Buofwicza Sędziego Granicznegd, 
b. Ziemskiego , i M iecznego T eh łow sk iego  czyni się w rze ­
czy n a s tę p n e j  : Po akończei lu kurśu nauk w Szkołach gy -  
m nażycznych  Synowie oświadczeiącego się JPP . Karol i Jó ­
zef, d#=> (Jniwersytettł zostali oddanemi, gdzie m im o p rzy ­
zwoitego dozniru, nie na jlepsze  skłonnosoie JP . Józefa w y m y ­
kać się poc.łęłyt i W dziecinnym ieezcże wieku dosyć poza- 
ci«2gał k redy tów  , oraz do m arnotraw stw a spiesznie się spo­
so b i ł— w śm titnym  poczuciu odbierając takie wiadornośoie 
Oświadczający się , dla sprostowania takich błędów syna swo- 
iego , i ocalenia ewśy własności od nieoraW nych ewikcyó!^, 
znalazł się w kóniećzności pod d ś tą  1810. Roku M arca 
dnia , w Ziemetwie TehzeW.-kim publiczne w te y  rzeczy  za­
pisać Oiwiadcźenie •— T e r t k r o k .  ani też  żadna peirswazya 
gdy  nio nie działały na Umyśle JP . J ó z e fa ,  Wszedł W służbę 
w ojskow ą Monarszą-— T u  dopićro g ry  kartoWe, różne mar- 
notraw stw ś , i wydawanie obligów , wexlów na liożne sum- 
m j ,  stały się eżczególhym dla jego obiektem — Gdy zaś tv у 
rażony JP .  Józef Bucewicz tera#  Poru żnik 20 j .gierskiego 
półku i k a w a le r ,  ledwie ieeżcze la t  19 wieku tń a ią o y , me 
posiada żadnego maiątku, po z m a r łe j  nawet M atce hic w Suk- 
oessyi nań  ńie p rzypad ło , od Oświadczającego podobnież ża­
d n e j  echedy w ydzie loney  nie ma , Wreście. iż oney n gdy  
nie posiągnie, deklarilie s ię— Gdy praw a Litew«k e W K m* 
e ty tucyi 1768 i 1776 roku, młodym ludziom wyzttac.źf>nego 
m aią tku  ed Rodziców nie m aiącym  » zaciągać d ługów  nie



O02W.I#)., I onyok Abligi między bezważnemi poKczai*-. 
Taka WiL opieką Prew Oświadczanej się zasłon,ouy za- 
mewnia, i i  nikomu z Wierzycieli JP- Józefa Buce wieża Po 
yneznika, opłacać piehigdzy me będzie bardziej ta k ^ k te -  
d v te  za pomoc do «trety JP. Józefowi policzą — izby « ty m  
w szlad uprzedn iego  Oświadczenia n.kt me kredytował »nmm 
JP Józefowi i z Obligami do Oświadczanego M§ me odzy- 
wał, naysolenniey o s t rz e g a  , do'Gazety Kariera L .tt: poda- 
ie i takowi Oświadczenie własną rękę podpiauie.

* Mikołaj Bucewicz Sędzia i Mieczny Telezeweki.

2. W edle Ukazu JEGO JMPERATORSKIEY MOŚCI ł sm o w ła -

^ ące5u y ałjąano °^ C h r tzo s tT m o w i Piłsudzkiemu M arszałkowi T e l -  
szewskiemu , X. Andrzejowi Rotkiewiczowi Kanon: Jnflant, Bgfuar*
.  4 A mije z Wołłodkowiczow Obuchowiczom Sędziom Z.em.
M°:zy , :  Leonowi Os.to.powi Ma,szalkowi Ptu jh u m : K.— - 
wi Ssembelowi Nadwornemu Sowietu: JO, X .  Ignacemu z Kozieł 
eka Puzynie Staroście Dziewieniskiemu, Maryanoie Chmarayney W o - 
?ewodziney , Melchiorowi Wołłodkowiczowi Marszałkowi . Tadeu­
szowi - Swiętorzecldemu b. Podkomorzemu , Sukee,serom Niemot- 
azańsk іа * .?  PP. Benedyktynkom Bazyliiankoin M m : ,  Bohuszewiczo- 
wi Obywatelowi Miń. , T ek li  Giżyckiej ,  T e re s s u  z Jelców Matce 
Klemensowi Synowi Makowieckim, Ignacemu Reutowi b Mart Le- 
pel • , Stanisławowi Bohoraolcowi b Mar: W,Łepskiemu , Omolskiey 
Podstol.- Orszań: Suscessorom Szymanowiczowey Chor; Gasprowi 
Wańkowiczowi b. Marszałkowi Sieńskiemu , Boguszewskim ,  Xa- 
weremu Szulewiczowi , Kaietannwi Wiełaraowskiemu ,  Antoniemu 
SpYridowiczowi , Karolowi Rousso Sowietu-. Miładowskiemu b. Pr- 
sar Lepel. Stanisławowi Ciechanowieckiemu b. Mar: P tu  Czaugow- 
ekiego , W incentem u R a j s k i e m u ,  Felicyanme z  Szczytów Swię-
eickfey Prezydentowey, Lichodzieiewskim, Jozefowi i Rachel, z Go­
s iew sk ich  Maiorom WoyskRossyysk - Anastazy, z  Płotmck.ch z  do­
kładam Opieki Sadowskim , X. Józefów, Laskowskiemu Plebano­
wi Sobotmckiemu , Stamzakon, Jankielowi balowiczowi Obywatelo­
w i Łazduńskiemu, Żydówce Blumce Wilence Kupcowey Minskiey , 
i wszystkim Kredytorom i Pretensorom. UU. Karolinie * Hrabiów 
Brzostowskich Wołiodkowiczowey b. Marsza kowey Gubern: M m - 
skiey : Ignacem u, Staroście H aiew skiejnu, W incentemu Marszałko­
wi Boryfsowskiemu Brać,om Wołłodkowiezora ,  X. Jozefowi Koi- 
welowi^ oraz Sukeessorom Uroch Swidy i Szembelowi S ow iem ko- 
wi Kuratorom z e sz łey * .  P. Kata.zyny z Gal.mskmh W ołłodko- Z  czowey Sraroaciney Haiewskiey , Benedyktowi Konarzewskiemu 
Łowczem u Potockiemu, Karolowi i Izabelli Brzostowskim bukces- 
soróm Brzostowskiego Mar: Guber: Wileń: i Opiekunom: Adamowi 

L it taw orowi Chreptowiczowi Kawalerowi O rderów , Pio­
trowi Kleczkowskiemu Prezydentowi Sądów Granicz P tu  Trockie­
g o , Michałowi Radziszewskiemu Marszałkowi S to ło w sk iem u ,  Ka­
walerowi , Kaietanowi Sleźanowskiemu Szamb: b. Lnu Pollgo D e- 
Mtoróra , udzielnie JO Ł ięc iu  Franciszkowi Sapiezie JTayemu So- 
Wietnikowi i Kawalerowi Orderów, za Obligiem Xią-zęcia Аіехап- 
dra Sapie hi summy kapitalnej czer: złł : ю ,о о о .  UU Kazimierzowi 
Szembellowi Sowietmkowi Nadwor. za dwoma ОЫ,gam, kapitału 
ГЦ *  „ i .  « o o o .  Ignacemu Wołłodkowiczowi Star: czet: z ł ł : • 5,400 
S o w i  Osztorpow6i Mar: Jhumeń; czer: z ł ł :  5,000 Adamowi Gun­
terowi P rezydentow i,  za dwoma obligami takoż kapitału cz zł.
, 0 6 6 .  Ludwikowi K am ień sk iem u  Prezydentowi cz z ł .  1500. Xa-

weremu Obuchowiczowi Prezydentowi cz. zł 2000 bukcessorpm 
Lubeckiego Kasztelana Pińskiego za obi.giem tegoż Х еи  Ka- 

S te la n a  kapitału cz. zł.  ю о о  Józefowi Korbutowi Marszałków! 
N 0w,,FT. cz: zł.  1000 Sukcessoróm Stanisława Wańkowicza M ar­
szałka Guber Miń. cz. zł. 2000. Michałowi Puzynie W ojsk iem u 
Prezydentowi Sądów No,mai. Mińskich cz z ł ,  2100. T om aszow i 
O borsk iem u  b. Marszałkowi Miń. cz. zł.  20 0  Sukeessorom Xzney 
Anny Radziwiłłówny Rotm. cz. zł.  150. W incentemu W ołodku- 
S w i  Marszałkowi Boryssowskiemu «*. t ł .  50» Grzegorzowi O- 
ledzk iem u za dwoma obligami rubli srebr. 100 1 cz zł.  50. J«-
rżeniu W ołkowi rubli srebr. ,00. Jozefowi Kuk.ewiczowi Koniu­
sze™ e z. zł- 535. Sukeessorom zeszłego Xcia D om m ika Radziwiłły
ordynata za Dekretem oczewistym kap ita łu  cz. zł 10,715. proca 
Procentów iakie od wszystkich specyfikowanjcli kapitałów z rac mo­
im należnemi bydź się okażą zeszłey Katarzynie z Galińskich 
Wołodkowiczowey Star Haiewskiey zawimaiącym 1 dalszym wszyst- 
i im  Urodź- Józefa Wołodkowicza b Marsza ka Guber Mińskiego 
ćeb i to ró ro  Pozew Edyktalny przed Sąd TaM torako  - Eadywizorski 
w  Gubernii L i t .  W ileń sk ie j  w Powiecie Oceni, w bobrach Łaz- 
dunach agituiący się, z  instancyi Urodź. Jozefa Wołodkowicza b 
Marszałka Guber. Mińskiego i kawalera order“». mie,^ c  W referen- 
eyi do Dekretu remissyinego Sądu Gł- L i t .  W ilen  Depar ago ro- 
S  , 8 i 3 . Nowembra , 5  d. zapadłego ze wszystk.eru, leneralnie 
K r e a to r a m i  i Debitorami b. Marszałka Guher Wołodkowmza Sąd 
i eden Taxa to rsko  -  Exdywi żorski przez r.aczaiącego 1 o D« t e o\ 
dyllacyinych tegoż Exdywizorskiego Sądu и których po wysz ych 
i  l i  prawnych dyiflacyach, termin na oczewistą rozprawę w dn iu  10. 
następującego mc i februaryi roku teiaźnieyszego 1815. n s t  ogłoszo­
nym ! oraz do Pozwów iuż łączonych i ukazów Rządowych 1 Sądu 
Gł. tudzież wszelkich prze* sprawę złożyć się maiącyeh dowodow 
prosi o  satysfakcją  cy to w an e j  Sądu Gł. Remissie 1 dyllacyinym 
Sądu TfcKatoisko- E x 1ywizorskiego D ekretem  o ukaranie penami 
za niespełnienie tychże wyroków a w sprawie z Kredytorami o re- 
Itoenicyą istotnych tylko nałeżnościów pod obowiązkiem przysięgi,  
o  detrunkatę nadpłat na kapitały i procenta, o potrącenie preten- 
svów i in tra t  z posessyi iakie przez Akta dowiedzionenn zostały, 
o" lokacją  stosowną do oświadczenia i Dekretu rem issy inego ,  o 
kassatę  pism i pretensyów niesprawiedliwych, o bliższosc do do­
wodu źałcemu Dettrowi i galsze z rzeczy wypaść maiące wyroki ,  
a  z niestawaiąoemi wiecznej amissyi zapisania ; udzielnie z Debi- 
sorami sądzenia sum m  kapitalnych procentowych i expensów praw­
n y c h 'e t i a m  pod niestannością ,  wydzielenia należności załgo z k tó ­
rą  podług przepisu remissy i ukazów postąpienia ,  o wydział dóbr 
% Bracią po zeszłey Matce pozostałych , a z obiłną Marszałkową o 
zostawienie, przy niewzruszonych skutkach i mpcy od nastania 
sw o ieg o . ciągle exekwuiącey się komplanacyi i  oto wszystko ćo 
popfzednlcze iu-: łączone żałoby zawarły i co Się w ma.tących wy- 
*ieść przez sprawę zapezwneh i  doniesieniach p a  stronę ża łge *%-
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danem b ęd z ie ,  nadewśżjatŁo sądzenia Strat wszystkich na każdym, 
Jttoby przyczyną zwłoki iakowey w sądownictwie s ta ł  się: Salvs 
melioratione tey żałoby.

2 W  Powiecie W ileńsk im  odlegle o dwie m ile  od W iln a ,  ieet: 
Pałac drewniany do sprzedania prawem w ieczystym , maiąc w  sobie 
pokoiów trzynaście, z  następuiącemi budowlami potrzebnenii,  to  żest; 
staynie na 24 koni , wozownie , oficiuą kuchenną, prsy n ie j  inne 
mieszkanie wygodne , sklepy murowane i z skarbcem m iło w an y m  , 
szpichlerzem drew nianym , sadem fruktowym i w arzywnjlł i ,  ez te r-  
m a  c h ło p am i,  między które m i iest Ogrodnik, u  kazciego. •hfopa są 
grunta do zasiewu i ł ą k i ,  wolny wstęp od lasu na opał d#Ofny i 
gospodarsk i, nie tykając drzewo towarne, ktoby sobie życzyf tńliowę: 
possesyą nabydź , niech się zgłosi do dom u sytuowanego na ulicy 

"АѴііепзкіёу nia daleko S. Jerzego pod Nr. 701. D a t  W W ilnie  гоМП- 
1815 miesiąca Januarii dn ia  27. Piotr W etm an.

g N iżey  podpisani K redytorow ie i pretensorowie do fu#« 
duszu pozostałego , po zeszłym ś. p. X iędzu  A n ton im  M in- 
gielewiczu Kauoniku Inflantslcim Plebanie R ogow sk im , na 
eatyefekoy^ pre tens j i  K redy to rsk iey , w Fo lw arku  Ołukienach, 
w  Powiecie W iłkopiir:  lezącym , do Plebanii R ogow skie j na­
leżnym , -celem, uzyskania satysfakcji w  obligow ych swoich 
preteneyech ziechawezy, dla nie znajdow anie  eię p raw n y ch  
Sukcessorow zeszłego u roku przeszłym 1314 o k tv b f |  28 dn ie  
w yż rzeczonego X iędza  M ingielewicza Plebana Rogowskie­
go , i dalszych współ pretensorÓw, nie mogąc między sob§ 
robi» układu, postanowiliśmy przez t rzyk ro tny  awizacyy w Ga­
zecie Kuryera L itewskiego na dzień 25 F eb ru a r i i  roku t e ­
raźniejszego wezwać Sukceesorów i dalszych preteneorów do 
F o lw arku  Ołukian w Pttcie Wtihkomir: w Parafii R ogow skie j 
położonego, dla zrobienia ostatecznego układu, i  zyskanie 
sa tysfakcji w  swoich p re te n s ja c h ,  za nie zjechaniem k tó re ­
gokolwiek k re d y to ra  na ty m  term inie  , że po opłaceniu za- 
ległych podatkóx skarboxych , i zostawieniu co do funduszn 
Plebuuii R ogow skiej na leży  , acz szczupły i nie odpowiada* 
iyoy pozostałuściy tegoż zeszłego Xi ędza M ingielewicza n a ­
szym preteusyom x stosownie do praw a poetępuiye, dzielić 
się będziemy, zapowiadamy.— Działo eię w  Ołukiauach Roku 
І 8ІВ ^mieaiyua Januarii 2 d n i a — w Imieuiu JPana  Mateusz* 
Jankiewicza jako Plenipatenc podpisuie się, X .  J e r z y  Z u b o ­
wicz K an o n ik — Karol Bielawski D. R; B. D. Omoski.—* 
X .  F e l ic ja n  Karpowicz W ikar;  Rogow. Dom. E lbow icz 
Stanisław łtokść.

X. N a  skutek rezo lu c j i  M agistra tu  W ileń#k:e g e , p o p rę -  
źbie JPen i Johanny  S tayningerow ey z Op.ekunami pedaney , 
na  dniu  pierwszym pr»sen :  nastałey; będzie się wyprzeda* 
w ał p rzez publiczny iioyteo.yę dom w Mieście W ,ln ie  rei 
ulicy  SubOcz pód N r e m  1$ 19 sytuowany, po zm arły»  Frań*  
oiszku S tayningerze Kupcu 1 Obywatelu W iłeń  t i m  pozo­
stały. Do ja k o w e j  l i c y t a c j i ,  tę rm in a  zw y c z a jn ie  t r z y  
Pjerwszy dnia 15 —-  Drugi dnia ió  i t rzec i  os ta teczny  d. 
17 tęraźnieyezego miesiyca feb ruary i  naznaczono —  Aby 
p rze to  jjfcchinOsń Konkurenci do kupli pomienionego doum 
bydź m ogycy, w  pomienionych te rm in ach  do lięy taęy i  na- 
znauzooych» in fu u do tegoż dw orku  po Stayningerze po­
zostałego, w  k ażd y m  term inie  po p o łu d n iu ,  aż do zachodu 
słońc* o.eydować się r a c z y l i , dla dopełnieni* publicznego 
ta rg u ,  t ł iu ieysz^  publikatę jako naznaczony  do tak o w eg o  
dzieł*, l i ę S te c y i . Urzędnik w yda:ę Dnia trzeciego  februa- 
ry i  1015 roku. —  Jekób H ah n  R adny  M . G. W .

P  O  D R  A D
1 Kommieeya Wileńskiego p ro wiańtekiego Depo, postae®* 

Wiwszy zasposobić prowiantu , i owsa do megezynów guber» 
nii Wileńskićy dla po trzeby w<,yajie , na rok r8rg, v zyW i 
przez  n in iejsze ogłoszenie wszyetk ic h ,  chcących  podięć się 
takowego d osta rczen ia , Panów obywateli i różnych  p rze -  
myślników, do  JCommiseyi na lioytacy,^ , w  tym  celu zaozy- 
nai^o od  dnie dzisiejszego i codziennie a:.ę odbywać m siacey  
aż do dnia 10 lutego , gdzie będ§ uwiadomieni o p o trzeb n y ch  
artyku łach  i warunkach. Dnia stycznia 18 tg roku:

1. JP an  Józef Bolechowski A rty s ta  sztuki Pierofcochnicki 
wynalazł ewuiey k o m p o zy c j i  świce woskowe służące do za­
bawy w dom ach w sposobie angie lsk im , k tó re  to świce róż­
n i j  się w cz te rech  g a tu n k a c h ,  z ty c h  p ierwszy g a tu n e k  
w  oi§gu psłeme a § swego po nieiekim czasie w yda fon t r «- 
nę z w yrzuceniem  z siebie różnokolorow ych ogn 
rodzay takow ych świc z w yrzuceniem  różnych  
ekich. — gci w ydaięoy z siebie bez żadnych  oer 
lo kanonadę. — 4ty . W y rzu ca ięcy  z siebie r ó i  
w  kolorach. — gty. 2i w yrzuceniem  ogni brylalnto 
sama swioa powtórnie  za zapaleniem drug im  w yda  
ponsowe ognie z małę kanonadę. —• 6ty . Swice za niei 
czasem po zapaleniu w yrzucaięce węże i różne  kolory 
ognie. — T akow e świoe p rzed  w ydan iem  z siebie affek 
w y ch  o g n i ,  po zapaleniu iedne przez  cięg godziny, e d, 
gie p rzez pół godziny  t rw a ć  będę. L  Uwiadamia się o, 
w  doniesieniu , że te  świoe po ukończeniu ewyah ogni 
nie czynią  żadnego szkodliwego I nieprzyjemnego odoru, 
Ż y c z ę  о у  p rzeto  nabyć takow ych  sztucznych świc , lub j 
kołowego faierwerku, m a  się udać do dom u W . Froiei 
Burm istrza  n a  Z a tiikow ey u iicy  po< N r e m  74  gdzie za 
m ierag  cenę do9|«ó m e ie .
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